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Cała armia pruska zmobilizowana, sejm rozwią- 
«nv, nowe za^ wybory niebawem zapewne nastąpią, 
jby rząd mógł się przekonać, czy naród zgadza się wobec 
o/ożącego niebezpieczeństwa na politykę zagraniczną p. 
Bismarcka. Nordd. A11 g. Z tg z góry oświadcza, że 
dziś mogą w kraju dwa tylko istnieć obozy : ministeryal- 
ny i aiitiministeryalny; wszelkie inne drobne zawiści i nie­
snaski ustają bowiem w chwili, gdy chodzi o utrzymanie 

Mîonoru i niepodległości monarchii. Zdaniem ministeryalnego 
dziennika jedna tylko pozostaje Prusom droga do obrania,
_ nią jest: „ u b i e ż en i e p r z e c i w n i k ó w “, którzy wido- 

1« cznie dążą do tego, aby bez poprzedniego wypowiedzenia 
r-1 nojny, wojskami austryackiemi obsadziwszy obronne pozy- 
, cye w Saksonii pod pozorem prawa związkowego, ubez- 
i «ladnić Prusy, zanim zdołają dać wystrzał ku swej obro-

4|ć. Czy słowa powyższe mają być zapowiedzią wkrocze- 
ia wojsk pruskich do Saksonii, niewiadomo, — tyle prze- 
sfcdcież pewna, że pod Wittenbergiem, na granicy saskiej 
koncentrują Prusy znaczny korpus pod wodzą jenerała 

rai Sthacka. W każdym razie sądzimy, że wspomniane oświad- 
ozenie Nordd. Allg. Ztg wielkiej jest wagi. — O ru­
chach wojsk pruskich na Szlązku bardzo szczupło tylko 

?24t iochodzą nas wiadomości, w skutek bowiem poufnego res- 
" Iryptu p ministra spraw wewnętrznych do redakcyi wszy- 
^-Atkich dzienników w monarchii pruskiej, odtąd wiel- 
ścieita oględność i wstrzemięźliwość ma być zacliowana w po- 
' itilawaniu doniesień o krokach militarnych. Potwierdza się 

rzecież, że w okolicy Zgorzelic gromadzi się drugi kor- 
us obserwacyjny, złożony z oddziałów V. i VI. korpusu 
rmii, nad którym dowództwo obejmie zapewne jenerał 

1 jJteinmetz z Poznania, podczas gdy jenerałowi Mutiuso- 
jf i, naczelnie dowodzącemu dotąd korpusem VI. powie- 
tv’T0ńćm będzie, jak się domyślają, w razie wojny do- 

ództwo nad znacznym korpusem kawaleryi. Wiadomo, 
jenerał ten przed kilku laty dowodził wielkiemi ćwiczę- 

iami jazdy pod Berlinem i uchodzi za jednego z najzdol- 
iejszych pruskich jenerałów kawaleryi. Książę Fry-

. oryk Karol założy podobno kwaterę główną w Żurawiu
11. j ¡orau) na Szlązku. Powtarzamy jednakże, że to są po- 

oski, za których autentyczność ręczyć nie możemy, 
iktem jest, że nietylko pierwsze ale i drugie powołanie 

, ndwery ściągają pod broń, tak że we wszelkich gałę- 
handlu, przemysłu, a nawet administracyi dotkliwa 

)rz ’ aje się we znaki szczerba. Również tworzą ambulanse 
riejsc poczty wojskowe a zakupno koni trwa bezprzestannie.
___I Koźlu (Kosel) nakazano mieszkańcom zaopatrzyć się
Al. żywność na pół roku, wskutek czego wszystkie maję- 

liejsze rodziny opuszczają to miasto, z którego i sąd po- 
kuIf)iatowy w tych dniach do innego miasteczka ¡nabyć pr/e- 
502] ¡esiony. Poznań i Wrocław przepełnione są wojskiem, 

miasto nasze w istocie od dni kilku wojenną całkiem 
rać rzybrało fizjonomią. Pociągi nadzwyczajne z rezerwi-
d Balami wciąż przybywają.oloj

Z pola działań dyplomatycznych wzmiankować należy, 
vyrô»!gabinet pruski miał podobno odpowiedzieć wiedeńskie- 
rzednna ostatnią depeszę hr. Mensdorffa z dnia 4 maja; nie 
SjL/adomo przecież, w jakim sensie. — Idea kongresu nie 

.lajduje poparcia, gdyż Prusy nie chcą zezwolić na to, aby 
Jestya księstw nadelbiańskich, którą uważają jako we- 
ętrzną sprawę niemiecką, wytoczono przed areopag eu- 
pejski. Inne mocarstwa podobnież czynią zastrzeżenia 
kwestyach najbliżćj ich dotyczących ; i tak gabinet Ho­
cki nie życzy sobie, aby na kongresie poruszono jaką- 
wiek rezolucyą, któraby mogła ograniczyć żądanie 
:och przyłączenia Wenecyi; Austrya zastrzega sobie ca- 
' państwa ; Rosya zaś przedewszystkićm pragnie, aby 
dano gwaraneye, że nic w dotychczasowym składzie 
arstw europejskich nie będzie na kongresie zmienione, 
więc każde państwo pod tym tylko warunkiem zgadza 

na kongres, że wprzódy program jego będzie przyjęty 
yczenia uwzględnione, przeto okazuje się, że na dziś 
ngres jest niemożebny. — Wiadomość tę czerpiemy 
iorespondencyi widocznie inspirowanćj z góry w Ha vas 
illier.
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Obszerne doniesienia o ruchach wojennych wGalicyi 
sposobieniu ludności w Austryi, jako tćż o krokach 

g° sporządzonych przez rząd austryacki celem zabezpiecze- 
i monarchii rakuskiéj od grożącego z dwóch stron nie- 

anu/pieczeństwa, znajdzie czytelnik w korespondencjach ze 
lowa i Wiednia, poniżćj zamieszczonych. — Pogło- 
i o odwołaniu lir. Karolyi z Berlina i bar. Werthera 
fiednia, która się wczoraj rozniosła po Poznaniu, d tąd 
znalazła potwierdzenia.
Z wiadomości o zbrojeniach się we Włoszech żadna 

3dobne’że nie zwróciła tak powszechnéj uwagi na siebie, jak 
sporządzenie rządu, zezwalające na utworzenie korpu- 
ochotników pod dowództwem jen. Garibaldcgo; 
sznie bowiem ztąd wnosić można, że rząd włoski zdecy- 
ifany jest poruszyć wszystkie siły militarne i ludowe 
Hojnie, do którćj się gotuje. Ministeryalny dziennik 
die donosi, że tymczasowo korpus ochotników składać 

îéj de- będzie z dwudziestu batalionów, których organizacyą 
S*S komitet, złożony z oficerów regularnej armii 

iwnych Garibaldczyków. Naczelne dowództwo całego 
pusu przyjął Garibaldi. Na ochotników wstąpić tylko 
gą młodzi ludzie, nie należący do klasy rekrutów z lat 
15 i 1846 i nie pozostający w stósunku obowiązkowym 
fegularnéj armii. Głównym zakładem formacyi ma 
jak daWniéj, miasto Cuneo. — Zapał wojenny we

°szech wzrasta. Nie mała liczba kobiet, nawet ze sfer 
Wyższych, zgłosiła się do służby lazaretowćj. Wszys- 
■ te panie przyjmują regułę Sióstr miłosierdzia. Słu- 
czom w uniwersytetach, którzy tłumnie do wojska 
ipują dozwolono składać egzamina już teraz, bez 
Ilędu wykle’ przepisany termin. — W Lombardyi 
Wycono kilku szpiegów austryackich. W Medyolanie 
Jztowano, jak donosiKoln.Ztg, majora austryackiego 
Miera wraz z kilku innymi wojskowymi, przebranymi 
Leśniaków. Ograniczono się jednak na ich wydaleniu 
Sinicę.

Mowa cesarza Napoleona w Auxerre dotąd zaj­

muje dziennikarstwo europejskie a zwłaszcza niemieckie. 
W Niemczech przyjęto słowa cesarskie jako niedwuzna­
czną groźbę, w skutek czego każde z mocarstw powaśnio- 
nych pragnie obecnie wykazać, że nie doń jest zastósowa- 
ną. I tak telegrafowano nam wczoraj z Wiednia, że pół- 
urzędowa Oestcrr.. Ztg. uznała za rzecz stosowną 
oświadczyć, iż stosunek Austryi do Francyi jest tak przy­
jazny, iż jeźli cesarz Napoleon w ogóle miał na myśli za­
granicę przemawiając w Auxerre, w takim razie słowa jego 
tylko do Prus odnosić się mogą. — Jak wiadomo, zamie­
ścił Constitutionnel onegdaj artykuł objaśniający, że 
cesarz bynajmnićj nie miał zamiaru orzekać w sprawach 
niemieckich, ale jedynie apelować ponownie do mocarstw, 
które podpisały traktaty zr 1815, aby. im przedstawić 
konieczność ich zmiany, za którą Francya obstawać musi

Wrażenie, jakie głos cesarza Francuzów po dziś 
dzień wywiera na całą Europę, dowodzi ponownie, iż 
Francya bynajmnićj nie utraciła wpływu na sprawy euro­
pejskie, ale przeciwnie, że jćj potęga zawsze równo waży 
na szali losów świata. Jakże smutną natomiast w obec 
Francyi odgrywa dziś rolę Anglia, która z góry widzi 
się zmuszoną przyznać, że sama jedna nie może powstrzy- 
mać grożącćj katastrofy, i dla tego jak najzupełniejszą 
w razie wojny zachowa neutralność. — Anglia pragnie 
dziś przedewszystkićm pokoju, a ludność jćj, jak świadczy 
nasz korespondent, z całkowitą apatyą przygląda się wy­
padkom na kontynencie.

W sprawie księstw naddunajskich otrzymaliśmy 
dwie ciekawekorespodencyezBukaresztu i Oarogro- 
d u, z których pierwsza maluje smutną sytuacyą wewnę­
trzną Rumunii, druga zaś zastanawia się nad wyborem 
księcia Hohenzollern na hospodara Mołdowołoszy, 
upatrując w tćm niekorzyść dla interesów Słowiań­
szczyzny.

Z Rzymu donoszą nam, że Ojciec ś. przesłał carowi 
Aleksandrowi powinszowanie, z powodu szczęśliwego uni­
knięcia od zamachu nań uczjmionego. Mówią, że to ma być 
początek zbliżenia się ponownego obu dworów.

Tymczasem ciekawy list z Litwy, na który zwra­
camy czytelników uwagę, podaje nowe szczegóły o stra­
sznym ucisku narodowości polskićj ikościoła katoli­
ckiego w tym nieszczęsnymi kraju, .który po okrutnych 
rządach Murawjewa, dziś pod sroższćm jeszcze upada ja­
rzmem Kaufmanna i Paniutyna.

Nasze dziennikarskie kłopoty.
Łatwo poimie publiczność polska, o ile za­

danie nasze, trudne już wśród okoliczności nor­
malnych i najgłębszego pokoju, staje się trudniej- 
szćm i zakłopotańszem w obec dzisiejszych 
wydarzeń. Jeźli nic więcćj, dowodzi tego zabra­
nie przez policyą numeru naszego Dziennika 
z 6 b. m., z powodu artykułu wstępnego, w któ­
rym usiłując bronić w sposób jak najumiarko- 
wańszy praw naszój narodowości, wypowiedzieli­
śmy przekonanie tak w naszym własnym, jak 
i rządzących nami sfer interesie, zc drażnienie 
i zaczepianie Polaków pod panowaniem pruskiem, 
pomijając wszelkie inne względy, nie zgadza się 
nadto z korzyścią sąmegoż państwa. — Sta­
nowisko nasze, określone i wypowiedziane już 
tylokrotnie a tak niedwuznacznie, nie powinnoby 
zaiste u nikogo wzbudzać podejrzeń czy wątpli­
wości. Poważna obrona praw naszej narodowości 
na podstawie i z celem jej interesu, bez 
najmniejszej chęci opozycji dla opozycyi, bez 
zamiaru czczego drażnienia i bawienia się w bez­
płodne demonstracye, — otóż zadanie nasze, od 
którego odstępować nie możemy i nie chcemy. — 
Jeżeli jednakże tak skromne, tak obowiązkowe 
zadanie nie doznaje uwzględnienia i jeżeli jego 
sumienne spełnienie, tego rodzaju trudności na­
potyka, — nie pozostanie nam często nic in­
nego, jak, chcąc uniknąć niepotrzebnych zatar­
gów a pragnąc, aby pismo nasze dochodziło wła­
ściwego adresu bez ugręźnienia w medium władz 
policyjnych czy prokuratorskich, — pomijać mil­
czeniem wiele spraw i przedmiotów, któreby 
wśród odmiennych okoliczności i szczerego pra­
ktykowania swobody prasy roztrząsać, obowiązek 
publicystyczny nakazywał.

Wiadomości ¡¡rzędowe.
W skutek zarządzonej przez NPana mobilizacyi armii, sta­

nowimy w myśl instiukcyi z dnia 8 stycznia 1854, wydanej w 
celu wykonania ustawy o prestacyach wojennych z dnia 11 maja 
1851, dzień 20 b. m. jako termin z którym dostawy produktów 
ziemskich ze wsi mają się rozpocząć.

Berlin, 8 maja 1866.
Minister skarbu Minister wojny Minister spraw wewnętrznych
Bodelsokwingh. Roon. Hr. Enlenbnrg.

wszystkich panów prezesów naczelnych.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Litwy, 29 marca.

-j-ff Jenerał Kaufmann wrócił, ozdobiony szarfą ho­
norową i gwiazdą, za wierne trzymanie się polityki mu- 
rawjewowskićj. Co przywiózł z sobą dla nieszczęśliwego 
kraju naszego? nie wiemy dotąd zupełnie, i li tylko na 
samych domysłach ograniczyć się musimy. Otóż te do­
mysły mówią, że mają u nas nastąpić pewne reformy, gu­
bernatorem wojennym, na miejsce Kaufmanna, ma być Po- 
tapow, człowiek energiczny, ale sprawiedliwy (?,, a co naj­
większa, że istny typ biurokracyi moskiewskićj Paniutin, 
gubernator cywilny wileński, ma być także usunięty. Nie 
wdając się w rozstrzygnienie, który z tych domysłów jest

prawdziwy, a który fałszywy, nie możemy nie zatrzymać się 
dłużśj przy ostatnim z tych ichmościów — Paniutynie. 
Kreatura to murawjewowska, bez myśli i serca, istna ma­
china, której wszystko jedno gdzie i komu służy, byle 
tylko służyła, byle nią ktoś kierował Gdy przybył do Wilna 
grał rolę poczciwca, z którego zdawało się, że wszystko 
zrobić można. Przyjaźnił się z Polakami, chorował na 
uczonego, troszczył się o muzeum, prezydował nawet 
w komitecie statystycznym. W samym zapale powstania, 
w chwili kiedy nie można było wywróżyć na czyją stronę 
szala zwycięstwa się przechyli, siedział przyczajony jak 
królik walorze: nikt się go nie obawiał, zaledwieśmy 
wiedzieli, że jest gubernatorem wileńskim. W epoce te- 
roryzmu, gdy sprawa nasza zdawała się zupełnie upadłą, 
nagle mu rogi urosły, zrzucił dotychczasową maskę obo­
jętności czy tchórzostwa, i w wielu razach przewyższał 
najzaciętszych moskiewskich fanatyków- swojćm okrucień­
stwem. Sam zabierał z ulicy kobiety w żałobie, sam nie­
raz egzaminował więźniów- politycznych i przj-czyniał się 
do ich potępienia, sam z czeredą kwartalnych i budników 
odbywał rewizyą, naznaczał sztrofy za polski język, sło­
wem, był nietylko gubernatorem, ale kwartalnym, inkwi­
zytorem, budnikiem nawet. W ostatnich nawet czasach, 
gdj- wszelka obawa sztyletu żadarma narodowego zniknęła, 
posunął się do tego stopnia nikczemności, że w nocy, oto­
czony budnikami wchodzi do domów, patrząc niby czysto­
ści, a istotnie szpiegując, czy wszyscy śpią, czy nie knują 
czego, czy nie rozmawiają o czćm podejrzanćm..:

Pierwszego dnia świąt w Ławaryszkach o trzy mile 
od Wilna zapieczętowano kościół katolicki, który- w tych 
czasach ma być wyświęconj- na cerkiew, a ludność natu­
ralnie będzie musiała przejść przez te same opały, co nie­
szczęśliwi mieszkańcy Ruhojń, Szumska. Świr, Podbrze- 
zia, Bystrzycy i tylu innych wiosek i siół nieszczęśliwój 
ojczyzny naszój 1 Niech ich Niebo natchnie wytrwałością 
i pi'święceniem!*) Taka to jest toleraneya rządu, który- 
broni sprawy uciśnionych chrześciań syryjskich, który 
oburza się na prześladowanie protestantów przez ludność 
włoską, który udaje, że sprzyja wolnćj ojczyźnie Wa­
szyngtona !

Bolesny przychodzi nam w dzisiejszej korespon- 
cyi zaznaczyć fakt! Proboszcz w Podbrzeziu Strzelecki, 
człowiek znany powszechnie ze swego nieporządnego ży­
cia, dawno już umyślił wyrzec się wiary ojców i przyjąć 
prawosławie, w którćm widział najprzystępniejszą drogę 
do bogactw i zaszczytów. Krył się jednak ze swemi za­
miarami, przynajmniśj w obec parafian swoich starając 
się ich z ambony i konfesyonału powoli przygotować do 
apostazyi, a przynajmnićj zobojętnić ku prawdziwój reli- 
gli, którą po swych praojcach odziedziczyli. _ Szlachta 
przewąchała o co rzecz idzie i odstrychnęła się od nik­
czemnika, aie lud wiejski może i nie jeden fałsz przyjął 
za prawdę, a jeżeli i nie podzielał w duszy zdań odstępcy, 
to przecież nie wiele mu niedostawało, aby je przyswoił so­
bie. Wreszcie niepodobna było dłużćj wilkowi odgrywać 
rolę owieczki: w wielkim poście nagle począł głosić w ko­
ściele z ambony, że niema różnicy pomiędzy- katolicyzmem 
i schizmą, że ta ostatnia jest lepszą od pierwszego, bo 
sam car ją wyznaje**, słowem, że on sam myśli porzucić 
dawniejszą wiarę a przyjąć nową, i że im radzi to samo 
uczynić, bo prędzćj czy późnićj będą musieli przejść na 
prawosławie itj. itd. Trudno opisać wrażenie, jakie te 
słowa na umyśle bogobojnych prostaczków wywarły, nagle 
otworzyły się im oczy, poznali z kim mają do czynienia, 
a niebędąc dość silni, aby na wymowniejszą zdobyć się 
protestacyą, rzewnie zapłakali.

Był to okropny a zarazem budujący widok: cały ko­
ściół napełnił się jękiem i płaczem, niewiasty w głos 
łkały, mężczyźni rzęsiste łzy ronili, wielu opuściło ko­
ściół. Nie obeszło się tu nawet bez gwałtów ze strony 
żandarmeryi, która naturalnie była obecną wszystkim tym 
scenom. Odtąd ksiądz Strzelecki pokazał co umie ; wi­
dząc że prośby i namowy nie skutkują,począł, przy współ­
udziale zwierzchności, zamj-kać włościan w lodowni na 
chleb i wodę, bić, tłuc głowami o ścianę, słowem wszelkich 
używać środków, byle tylko jak największą liczbę zyskać 
prozelitów, a w miarę tego przysporzyć sobie łask u rządu. 
Wielu tym sposobem pomiinowoli, bezwiednie prawie prze­
prowadzili na schizmę, lecz więcej jeszcze biednych ofiar 
po dziś dzień męczą Wreszcie nikczemny ten zdrajca 
uroczyście, przy wielkićj paradzie, w obecności wszystkich 
wileńskich dygnitarzy, przyjął w Wielki Czwartek w Wil­
nie prawosławie i ożenił się, nie z tą wszakże z którą za­
mierzał, ale z jakąś córką popa, którą wybrano nau­
myślnie aby go wtajemniczyła we wszystkie obrządki 
wschodnićj cerkwi. Nagrody miał dostać tylko paręset. 
rubli! A więc trochę więcć] niż Judasz, trochę mnićj niż 
życzył sobie. Duchowieństwo nasze, jak i cały ogół ka­
tolicki, poczytało ten niecny- czyn za hańbę swego kościoła: 
naszćm jednak zdaniem raczćj dziwić się należy-, że po­
mimo takif h prześladowań, tak niewielu zdrajców się oka­
zało! Ale Niebo zsyłając na nas te niezliczone klęski 
i prześladowania, nie odmówiło też nam sił i wytrwałości 
do stawienia im choć biernego oporu.

*) W tej chwili dowiadujemy się, że do stu włościan ło- 
waryskich zostało zmuszonych zwykłemi środkami przyjąć pra­
wosławie! Przyp. Koresp.

♦*) Takich argumentów zwykle dziś używają wszyscy mo­
skiewscy apostołowie. Przyp. Koresp.

Lwów, 7 maja.
(71) Dziś i jutro opuszcza nasze miasto reszta dotych­

czasowej załogi. Dziś odeszły trzy bataliony pułku 
„Schmerling“, jutro odchodzi reszta pułku „Steininger“, 
która tu jeszcze pozostała. Wszystkie te oddziały- odjeż­
dżają osobnemi pociągami kolei żelaznćj do Krakowa, 
gdzie wskazują im dalsze miejsca ich przeznaczenia. Co­
dziennie odchodzą także całemi bateryami działa Dziś 
odjeżdżają znowu dwie baterye. Artylerya austryacka jest 
bardzo dobrą. Jeżeli się nie mylę, liczy Austrya 13 puł­
ków artyleryi po 11 bateryi każdy. Dodać należy, że 
większa' połowa bateryi składa się z dział gwintowanych 
czyli ciągniętych. Uzbrojenie artyleryi nie postępuje dość 
spiesznie, a to z powodu braku koni, tak że często teraz 
musi artylerya używać do posługi koni włościańskich. 
Rozkazy względem zakupna koni wydano nieco zapćźno. 
Wprawdzie żydzi tutejsi na pierwszą wieść o mającćm na­
stąpić zakupnie wielkićj ilości koni dla armii, rzucili się

na Podole i Wołyń za końmi, napotkali, tam jednak na 
nadzwyczajne trudności, czynownicy rosyjscy bowiem, 
zdaje się, że w skutek nakazu z góry,' stawiali im wszel­
kiego rodzaju przeszkody. W połowie kwietnia zakupili 
żydzi tutejsi na Wołyniu dla wojska austryackiego prze­
szło 700 koni. Z wielkiemi trudnościami, opłacając się 
czynownikom na każdym kroku, doprowadzili jc do gra­
nicy, tu jednak na komorze oświadczono im wręcz, że ko­
nie te do Galicyi wy prowadzone być nie mogą. Żydzi 
nasi wiedzą bardzo dobrze, jakiemi argumentami przema­
wiać do czynowników rosyjskich; zakaz z Petersburga, 
tym panom dany,mnsiał być jednak silniejszy niż argumenta 
brzęczące kupców galicyjskich, bo koni nie pozwolono 
wyprowadzić i żydzi musieli je odprzedać, i to drugićj 
także koni potrzebującćj stronie, to jest ajentom zakupu­
jącym konie dla armii pruskićj. Żeby jednak koni w Au­
stryi zabrakło, o to niema obawy. Galicya i Węgry pro­
dukują bardzo znaczną liczbę koni, a Galicya stosunkowo 
więććj niż Węgry, bo w Galicyi przypada na jedną milę 
kwadratową według najnowszych obliczeń statystycznych 
449 sztuk koni, gdy na Węgry na milę kwadratową tylko 
421 koni przypada.

Lwów napełniony pomimo ciągłego wymarszu wojska 
przybywającymi z różnych stron urlopnikami i rezerwi­
stami. W miejsce odchodzących oddziałów przybywają 
świeże, mianowicie trzecie i czwarte bataliony pułków- ga­
licyjskich. Niebawem zbierze się tu choć chwilowo około 
16,000 wojska, bo cała dywizya’. czyli szesnaście batalio­
nów, po części trzecich, po części czwartych. Trzecie ba- 
liony wyruszą dalćj, załogą zostaną tylko bataliony 
czwarte. Niektóre z tych oddziałów są już tu na miejscu, 
zajmując miejsca opróżnione po wysłanych na Zachód 
pułkach. Jutro nadejdą czwarte bataliony pułków „Hart- 
mann“ i „Parma“. Urlopowanych żołnierzy ściągnęła się 
przedwczoraj liczba tak wielka, że znaczna ich część dla 
braku miejsca do ulokowania się. biwakować musiała pod 
golćm niebem w ogrodzie Jabłonowskich, gdyż stojące 
tam koszary nabite były żołnierstwem.

Jutro wyjeżdża powołany- do Wiednia jenerał kawa­
leryi książę Holsztein, brat króla duńskiego. Mówią, że 
ma'objąć znaczniejsze jakieś dowództwo w Czechach. Nie 
dziwcie się, że nie czytacie w urzędowych gazetach au­
stryackich wiadomości o mianowaniach nowych jenerałów. 
Niezbędna oszczędność jest tego przyczyną. Mianowania 
jenerałów nastąpią dopiero w chwili ostatniój, w chwili 
rozpoczęcia walki, która, jakkolwiek bardzo bliska, jednak 
jeszcze rozpoczętą nie została, i któraby, w razie jeżeliby 
Napoleoński projekt kongresu przyjęto, na czas jakiś 
odroczoną być mogła; mówię odroczoną, bo myślę, że 
skutkiem kongresu byłaby także wojna i to może na więk­
sze rozmiary od tćj, na jaką się teraz zanosi. Jenerałów 
więc jeszcze nie mianują, a dowództwo całych brygad na- 
w-et oddano tymczasowo w. ręce pułkowników zdolniej­
szych i zasłużeńszych. Natomiast oficerów niższych stopni 
zamianowano ogromną ilość, bo w każdym pułku około 17 
podporuczników, co w całćj armii, tj. w piechocie Iiniowćj 
przeszło 1000 oficerów nowych czyni.

Pisałem wam już podobno o zarządzeniu przygoto­
wań do nowego poboru rekrutów. Dotąd nie wiadomo je­
szcze, ani kiedy rekrutacya ma być przedsiębraną, ani 
jaki kontyngens będzie miała tym razem Galicya dostawić.

W skutek ogłoszonego wezwania lekarzy, by się za­
ciągali do służby wojskowej, zgłosiło się bardzo wielu tu­
tejszych lekarzy młodszych, niemających zbyt wielkićj 
praktyki. Warunki jakie im podają są niezłe, bo przez 
czas służby po 5 guldenów dziennćjjdyety, 200 guldenów 
„na rękę“ i prócz tego dodatek na' pierwsze wyekwipo­
wanie

Wiedeń, 8 maja.
ih Położenie polityczne nie zmieniło się; uzbrojenia 

nie, ustają, zewsząd ściągają się wojska, i posuwają czę­
ścią ku granicy prusko-austryackićj, częścią ku granicy 
Lombardyi; wszystko jednćm słowem przybrało fizyono- 
mią bardzićj wojenną, jak w r. 1859.

Powszechne jest mniemanie, że.jeszcze tego miesiąca 
przyjdzie do starcia, jeśli się coś nadzwyczajnego nie wy­
darzy. Do takich nadzwyczajnych, i mało prawdopodo­
bnych wypadków zaliczyć można interwencyą problema­
tyczną państw zachodnich, ustąpienie Prus przed votum 
frankfurtsko-niemieckiego trybunału, i nareszcie enigma­
tyczną misyą hr. Mülinen przybyłego z Paryża.

Ze wszystkich organów, tylko jedna Oestr. Ztg 
przypuszcza możność utrzymania pokoju... zwyższego 
polecenia.

Powiada: Dziś jeszcze utrzymanie pokoju nie jest 
całkićin nie możliwóm (nicht ganz unmöglich).

Austrya szczególnie potrzebuje pokoju, i modli się 
o niego. Być może, że objaśnienia bliższe, które dziś hr. 
Miilinen,radzca poselstwą austryackiego przywiózł z Paryża, 
dadzą nam rękojmią pokojowy ch usposobień Włoch, i że Au­
strya będzie mogła rozbrajać na południu, i postawiwszy 
tam wojsko na stopie pokojowćj, odjąć Prusom ostatni 
pretekst] do zatrzymania dyspozycyi „okronnych.“— 
Być może, że w tym razie rokowania z Prusami w Berlinie 
i Frankfurcie wejdą na drogę legalną i uporządkowaną, 
z którśjby nie były nigdy zeszły; gdyby Prusy nie były 
za nadto przeciągnęły łuka (Bogen zu straff gespannt).“

Widać z całego tonu artykułu, że i ta „jedyna“ ja­
skółka nie pewna siebie i wiosny.. którą jćj głosić pole­
cono z góry.

Dziś rozeszła się pogłoska, że propozycye, o których 
wspomina i na które liczy O es t r. Z t g, redukują się do 
teoretycznych! oświadczeń jenerała Lamarmora: „że Wło­
chy nie myślą o zaczepnćj wojnie i że poczną rozbrajać, 
jeśli Austrya swe wojska postawi na stopie wojennćj“ i że 
uznanemi zostały za niedostateczne.

Co się tyczy objawów zewnętrznych jakiemi są: dys- 
pozycye mihisteryum wojny, pochody wojsk, urządzenia 
szpitalów, spieszne montowanie parków artyleryi na róż­
nych punktach: te się w ostatnich czasach spotęgowały. 
Jeden dziennik przyniósł wiadomość, że armia cała posta­
wioną została na pełńćj stopie wojennćj. Słyszałem, że 
dotychczas jeszcze tego rozporządzenia nie wydano, co 
się ma jednak tak rozumieć, że formacya batalionów 
rezerwowych(Ersatz-Bataillone) tylko, nie została jeszcze 
nakazaną; — być może, że Austrya w prowincyach nie­
których poruczy obronę kraju (na zewnętrzny najazd nie-



exponowanego) i utrzymanie porządku... mieszkańeóm. — 
W Wiedniu zamyślają obywatele miasta uformować na 
przypadek wojny dobrowolną milicyą, sondowali już myśl 
rządową, i zapytywali poufnie ministra stanu, czyby nie 
miał nic przeciw temu. Hr. Belcredi miał się rozpyty­
wać o szczegóły projektu, słuchał uważnie, co mu mó­
wiono, i zapewniał, że rząd wielce ceni patryotyzm rezy- 
dencyi, i jeśliby nadeszła nagląca potrzeba, 
ministeryum z całćm zaufaniem apelować będzie do pa- 
tryotyzmu mieszkańców stołecznego miasta Austryi

Ułożono także w kołach bogatych fabrykantów, kup­
ców, właścicieli domów itd. plan na przypadek wojny 
taki : że wezwani będą młodzi ludzie do zaciągania się do 
dwóch uformować się mających batalionów wiedeńs ich 
(jako ochotnicy), z których jeden ma walczyć przeciw 
Włochom drugi przeciw Prusom. Koszta utrzymania, 
począwszy od ubrania, przez cały czas wojny mają pono­
sić subskrybenci.

Strona finansowa jest jak wiadomo najsłabszą w Au­
stryi. Minister finansów dał sobie momentalnie radę 
przez aneksyą małych banknotów na rzecz skarbu.

Gdyby był tę operacyą zrobiłprzed miesiącem, byłby 
powoli mógł wekslów zagranicznych skupić za opłatą 2 —
3 ptc. agio.

Dziś, kiedy agio spiesznym krokiem dochodzi do 30 
ptc. (Napoleondory dziś już stoją 10, 50 tj. 30 ptc.) nie 
otrzyma za 150 mil., gdyby mógł od razu je zmienić, 
jak 105 mil. w monecie realnej.

Nie dziw więc, że opinia publiczna już dziś trwoży 
się, co to będzie daléj, jeśli przyjdzie do wojny na 
dwóch punktach ; zaraz tćż ta część sp oko j néj liberal­
no-demokratycznej inteligencyi (nigdzie na tę species nie 
natrafi jak tylko w kraju i w krwi niemieckiéj), która 
strzałów nie lubi, a wszystkoby jak najrewolucyjniéj 
wywróciła, rozszerza agitacyą ulubioną przeciw fundu­
szom religijnym i majątkom kościelnym. Obliczyli, że 
w Austryi wynosi suma majątku nieruchomego klaszto­
rów, opactw, dóbr biskupich itd. nie licząc funduszów rzą­
dowych 367 mil. Naturalnie, że ta species „radykali­
stów,“ którzy sami do ofiar, czy to krwi, czy mienia ni­
gdy nie skorzy, doradzaliby, by zrobiono tabula 
rasa z tego, co cudze, choćby szło o.. .Monaco, lubzdo- 
bycie Belgii, to jest o rzecz, którą zdobyć czy nie 
warto, czy nie podobna. Słyszałem z drugiéj strony, że 
niektóre opactwa (tuje zwą Stifte) w niższćj Austryi po­
stanowiły — jak przyjdzie do wojny — ofiarować rządowi 

'swe wartości ruchome.
Trzeba wiedzieć, że najbogatsze fundacye duchowne 

są w niższej Austryi, jak Schotten-Stift, Klosterneuburger 
St. — Heiliger-Kreuzer St. — Mólker St. — Barnabiten- 
Collegium zu St, Michael itd itd.

Wracając do wojennej strony obecnego położenia 
trzeba skonstatować, że w Tyrolu same gminy prosiły 
o powołanie wszystkich wolnych strzelców do obrony 
kraju. Prawda, że Tyrolczycy mają tylko na oku tak dziś 
jak przedtóm obronę swych gór: ale zawsze dowodzi, 
że chętnie chwytają za broń.... kiedy trzeba. — Powołano 
tćż wszystkich komendantów kompanii strzeleckich do 
Insbruka, gdzie im dane będą instrukcye i gdzie się ćwi­
czenia główne odbywać będą. Z Pragi donoszą, że ary- 
stokracya zamyśla formacyą korpusu strzeleckiego z ocho­
tników (doborowych strzelców) złożonego, także powia­
dają, że studenci uniwersytetu praskiego chcą „legią stu­
dentów“ wysztyftować. Także donoszą z Gracu, że jakiś 
fundusz dawny tak nazwany (Kasernbau-Fonds) z 1 >/5 mil 
guld. ma być na ten cel użyty.

Dziennik jeden wychodzący w Gracu powiada : że 
kasy instytutów bankowych jak : filii Anglo-austr. banku,— 
National-banku, — Instytutu kredytowego itd. itd., we 
Lwowie i Krakowie, mają być przeniesione do Wiednia, 
i tam tylko pozostawione małe fundusze na Currentia, 
także, że arcyksiąże Albrecht, teraźniejszy dowódzca armii 
włosko-austryackićj — któren ma znaczne dobra w Wa- 
dowickićm i około Cieszyna, kazał wszystkie kosztowności, 
obrazy popakować i odesłać do swych dóbr w Węgrzech. 
Zakończę wiadomością a raczćj aprecyacyą polityczną 
Debatty — dla tego ważną, że jest to dziennik półurzę- 
dowy. „Debatte“ dziś całkiem zmieniła ton, i zwąt­
piła o dobrych chęciach cesarza Napoleona.

Powiada, że mowa jego w Auxerre w teraźniej­
szym momencie wypowiedziana jest rodzajem 
prowokacyi — bo rzuca nam pod nogi traktaty z r. 1815 
— na których się tylko opiera nasze prawo do.... We- 
necyi.

Francya przestała być neutralną. Mowa w Auxerre 
jest to dla wszystkich możliwych czynności na 
przyszłośćpo prostu: Car ta bianca.

Z pod Alp, 4 maja.
0 Głód doskwierający Rusinom galicyjskim, obudził 

we wszystkich sercach polskich głębokie współczucie, ze­
wsząd tćż spieszono z pomocą dla braci włościan, czynem 
wyrażając solidarność narodową, którćj ani rozbiory, ani 
kaligułowe prześladowania, ani zepsucie szerzone przez 
obcych, ani tćż wreszcie żadne partyjne i separatystyczne 
zerwać nie zdołały. Taspójnośćnarodowa i żywotność cało­
ści, wyraża się przedewszystkićm jednako wemi objawami bo­
leści, zapałulub czynu we wszystkich rozdzielonych, a na­
wet rozproszonych cząstkach narodu. I terai-patezypiy 
na podobny objaw. Głód panuje na Pokuciu i w górach 
karpackich — a oto wszędzie, w każdćj ziemi polskićj krzą­
tają się o pomoc. Wasza Wielkopolska prześcignęła 
inne prowincye w obfitości składek, lecz żadna pro- 
wincya polska obojętną nie pozostała. Emigracya nawet 
pospieszyła z wdowim groszem, mianowicie tćż emigracya 
w Szwajcaryi przebywająca, najuboższa i nieraz sa­
ma głodna. Odjęto sobie od ust kawałek chleba i po­
słano go głodnćj braci w kraju. Za emigracyą w Szwajca­
ryi, pospieszyli z pomocą również jak i nasza drobną ale 
serdeczną, emigranci w Algierze. Obecnie w skutek we­
zwania wydziału tymczasowego Towarzystwa podatko­
wego w Paryżu, na którćm jest podpisany dostojny jego 
prezes Bohdan Zaleski i zacny jego sekretarz K a r o 1 
Królikowski, emigranci w Paryżu i we Francyi prze­
bywający, spieszą ze składką na braci galicyjskich. Tak 
więc wszędzie jednakowo serca polskie biją, wszędzie wy­
raża się solidarność narodowa. Obyśmy ją zawsze wyra­
żać umieli, obyśmy zawsze jedni i zgodni, spieszyli na 
najbardziĆj zagrożone miejsca nawy narodowćj 
i niezmordowani w pracy, w pracy codziennćj, niegłośnćj, 
a najważniejszćj, umieli zachować ją od rozbicia; obyśmy 
umieli pomnażać jćj siły, a niedozwalając ich rozproszyć 
złćj woli, ani niecierpliwości, obyśmy umieli rozpiąć ma­
szty rozumu i braterstwa, które ułatwią sternikowi wpro­
wadzenie naszćj nawy skołatanćj do portu ęgzystencyi 
i niezależności!

Niedawno donosiliśmy o zabiegach pana Jasiń­
skiego, kolonizowania Polaków w Brazylii, dzisiaj znowuż 
mamy mówić o nowym projekcie kolonizowania emigran­
tów w Algierze. Jen. Rochebrun znany z waleczności i z nie­
sforności żołnierz polskiego powstania a dzisiaj kupiec żelaza 
w Chambery w Sabaudyi, wystąpił do cesarza Francuzów 
z projektem utworzenia z emigrantów rolniczo-militarnćj 
kolonii w Algierze. Cesarz odesłał go do jeneralnego gu­
bernatora Algieru, który w odpowiedzi udzielonćj p. Ro-

chebrunowi, zapytuje o liczbę familii emigrantów, mają­
cych zamiar osiedlić się w Algieryi i o ich środki pienię­
żne P. Rochebrun przekonany, że rząd francuski nie tylko 
udzieli gruntów, inwentarza postawi domy, ale że udzieli 
nawet funduszów na przewóz kolonistów, zwrócił się do 
emigracyi w Genewie, proponując utworzenie w nićj 
komisyi koloni '.acyjnćj, a sam się ofiarując na pośrednika 
pomiędzy komisyą, a rządem francuskim. Rzadko sie­
rota wyrasta, gdy ma za wielu opiekunów — emigracya 
młoda ma ich za wielu. Nieproszeni, Pan Bóg wie, zkąd 
się biorą. Niepodoba się nam, że p. Rochebrun bez za­
pytania emigracyi wystąpi! do cesarza z projektem kolonii 
polskićj w Algieryi; nadzieje p. Rochebruna wydają się 
nam przesadzone, a komisya kolonizacyjna wskutek tego 
niepotrzebną. Z Szwajcaryi zapewne żaden emigrant nie 
u la się na kolonizacyą algierską, gdzie musiałby bronić 
pól swoich i bić się z Arabami, którzy mu nic złego nie 
zrobili; — gdzie jak to zrobiła większa część kolonistów 
Niemców i innych, przenieśćby się musieli po pewnym 
przeciągu czasu do miast dla szukania zerobku i sposobu 
do życia

Wiadomości .z Kongresówki donoszą o biedzie, jaka 
powszechnie tam panuje, szczególnićj na prowincyi. Mo­
skale kraj ekonomicznie zniszczyli, — wiele familii szcze­
gólnićj dymisyonowanych urzędników i pozostałych po 
wywiezionych do Syberii, nie mają chleba powszedniego. 
Donoszą także, że w Warszawie liczba cierpiących na po- 
mięszanie zmysłów znacznie się powiększyła, czego przy­
czyną jest straszny ucisk moskiewski, prześladowanie re- 
ligii i narodowości. Fryderiks, który zostawszy jenerał- 
adjutantem carskim, kopał dołki pod Trepowem, a obe­
cnie zachwyca zagraniczny demi-monde, rozszerzył w War­
szawie po domach nędzę i brud, — zewnątrz zaś na uli­
cach uczynił Warszawę jednćm z czystych mi«st Europy. 
Gospodarz domu trzymać musi dwóch stróżów, z których , 
jeden ciągle ulice zamiata; domy muszą być dwa razy na | 
rok malowane, a wszystko to dla większego wyniszczenia 
mieszkańców.

Krwi chciwy Tuchołko otrzymał pod Warszawą, mię­
dzy Roszynem i Wilanowem suprymowaną wieś kks. Mi- 
syonarzom nazywającą się Dawidy, wraz z kilku folwar­
kami. I Leuchte niegdyś pod Warszawą ziemię otrzy­
mał. Mieszkanie dano mu darmo w mniejszym, olejno 
malowanym pałacu hr. A. Zamoyskiego, na 1 piętrze od 
ulicy, —- a jenerałów umieszczono w korpusie. Czasem 
Tuchołko pokazuje się na balkonie, ale gdy kto spojrzy na 
niego z ulicy, uchodzi z niego, jakby uciekał przed swo- 
jćm sumieniem.

Donosiłem wam dawnićj o kilku uczonych, którzy na 
całą zimę udali się na szczyt góry S. Teodula tu 
w Szwajcaryi, wysokićj 10,090 stóp, dla czynienia obserwa- 
cyi meteorologicznych. Pierwszą o nich wiadomość już 
otrzymaliśmy, — albowiem jeden z nich spuścił się po 
śniegach na dół i załatwiwszy różne sprawunki ńapowrót 
powrócił. Wszyscy żyją i są zdrowi, jeden tylko Włoch 
pomiędzy nimi często chorował. Życie ich w chacie, którą 
zbudowali, było bardzo jednostajne, — zapisywali do ksiąg 
swoje obserwacye, gotowali, rąbali drzewo. Prócz kilku 
ptaków niewidzieli ani jednej żyjącćj istoty. Największy 
mróz na tym szczycie wynosił — 23° Reamura; średnia 
temperatura zimy — 16° Reamura, nie jest więc tak zi­
mno na wysokościach, jak nam się zdawało

Sprawa studentów z p. Kappelerem w Zurichu, która 
tyle hałasu w Szwajcaryi narobiła, skończyła się bardzo 
nijako; 12 studentów aresztowanych przez policyą podczas 
owćj krwawej kocićj muzyki, skazanych zostało na kary 
pieniężne od 10 do 30 franków.

Prawie we wszystkich kantonach trwają obecnie sesye 
sejmowe (Gross-Rath). Na jednćm posiedzeniu sejmu zu- 
rychskiego, Dr. Zehnder podał się o dymisyą jako prezes 
i członek rządu kantonalnego. Członkiem rządu był lat 
30, prezesem zaś rządu lat 22; jest to starzec bardzo kan­
tonowi zasłużony. Obrady sejmowe nie są dla naszćj pu­
bliczności ciekawe; zmodyfikowano prawo gminne i wy­
dano bardzo surową uchwałę przeciwko pojedynkom, oto 
najważniejsze tćj sesyi postanowienia

W sejmie kantonu Appenzell postawiono wniosek 
zniesienia starożytnego zwyczaju, który przełożonych gminy 
i kantonu, obowiązuje do przypasania szabli do boku, ile 
razy stawają w’ sądzie. Wniosek ten został odrzucony, 
a stary zwyczaj przypominający podobny w dawnej Polsce, 
zachowany został i na przyszłość. Opozycya przeciwko 
istniejącym rządom i prawom we wszystkich kantonach 
powiększa się.

W Fryburgu policya werbowników do wojska papie­
skiego aresztowała, — w innych zaś kantonach katoli­
ckich, mianowicie w Luzernie, swobodnie te werbunki od­
bywały się.

Szwajcar w kłótni najczęścićj chwyta za nóż i wpycha 
go przeciwnikowi w brzuch. Zajścia podobne, które się 
zawsze śmiercią kończą, są niezmiernie częste w Szwajca­
ryi, szczególnićj pomiędzy chłopską i roboczą młodzieżą; 
zamieniły się one na zwyczaj narodowy, który dopóty nie 
przestanie szkody ludzkości wyrządzać, dopóki sądy prze­
stępstwa tego rodzaju, sądzić będą równie łagodnie, jak 
dotąd.

księcia przedstawia niejaki związek z przypisy wanemi jemu 
zamysłami. Bawił on właśnie w Neapolu, a onegdaj prze­
jeżdżał przez Terni, gdzie zwiedzał sławny wodospad 
i gdzie wielkie sumy rozdał pomiędzy mieszkańców. Tę 
samą hojność okazywał w innych miastach, gdzie się za­
trzymywał. Trudno wprawdzie przypuścić, ażeby Napo­
leon III, który się tak dzielnie do zjednoczenia Włoch przy­
czynił, chciał teraz występować przeciw niemu. Włochy 
dziś tak potężne i tak głęboko przejęte uczuciem narodo­
wćj swćj jedności iż mogłyby na smutne wystawić zawady 
mocarza targającego się na nią; ale dziwna rzecz, iż przed­
stawiciele Francyi w Rzymie pogłoskom tym nie zaprze­
czają, owszem usprawiedliwiają i upoważniają poniekąd 
takowe. Sarkanie przeciwko jedności włoskićj, jako bez- 
silnćj, chwiejącćj się i bliskićj upadku, ciągle się słyszeć 
daje w salonach hrabiego Sartiges.

Odtąd już mnóstwo ochotników z Rzymu samego 
bieży zaciągać się do armii włoskićj, a bardzićj jeszcze do 
ruchawki Garibaldego. Co noc młodzież tutejsza wycho­
dzi. Rząd patrzy przez szpary na tę gromadną emigracyą 
i nie przeszkadza jej wcale. Francuzi według wszelkie­
go prawdopodobieństwa zostają. Hr. Sartiges zawiadomił 
Papieża, iż w razie wojny armia francuska przybierze na­
zwę armii obserwacyjnćj. Nowa pożyczka papieska 
pomyślne już skutki przynosi. Akcye rozkupywane są 
w zawody we Francyi. Rząd znosi także hipoteki i każę 
się jednorazowo wynagradzać za podatki, jakie płacono. 
Przez to skarb korzysta, a wartość własności nieruchomćj 
wzrasta. Stósnnki Stolicy świętćj z Rosyą są znowu na 
drodze polepszenia. Papież na usilną prośbę kardynała 
Antonellego powinszował telegraficznie carowi ocalenia od 
zamachu, jaki nań uczyniono, a car odpisał list własno­
ręczny nader uprzejmy i serdeczny i obiecał — jak powia­
dają — przysłać posła katolika do Rzymu. Mgr. Mćrode 
niebezpiecznie się rozchorował we Francyi w zamku jc- 
nerałowćj de la Moriciere. Wczoraj Ojciec św. zapytywał 
telegrafem o jego zdrowie. P. Isturiz, ambasador hiszpań­
ski, złożył urzędownie Ojcu świętemu wierzytelne swe listy 
w przeszły poniedziałek. Mnodzy widzowie ściągnęli się 
na drogę do Watykanu prowadzącą dla przypatrzenia się 
orszakowi ambasadora. W wieczór odbyła się wspaniała 
recepcya w pałacu hiszpańskim. Wszystek świat urzędo­
wy znajdował się na nićj.

Z Rzymu, 4 maja.
? Położenie znacznie się zmieniło od dni kilku: 

wojna, którćj . bardzićj się spodziewano między Austryą 
a Trusami, przenosi się znienacka na południe, i to prze­
ciwnikiem Austryi stają się Włochy. Wypadki zbliżają się 
z szybkością i nagłością gradowej chmury, co za podmu­
chem wichru pogodne przed chwilą niebo w okamgnieniu 
zaciąga. Wczoraj jeszcze w wojnę nie wierzono, zapatry­
wano się na nią jako na daleką ewentualność, sprzeczano 
się o jćj możebność, a oto dzisiaj w całych Włoszech uwa­
żają ją za niechybną, za nieuniknioną, i pierwszych 
strzałów czekają gorączkowo. Zapał powszechny, niesły­
chany, ogarnia całą Italią; o zapale tym, co jak prąd ele­
ktryczny napełnił od razu powietrze, trudno mieć wyobra­
żenie opodal. Prądowi temu oprzeć się niepodobna, bo 
niespodzianie, gwałtownie ogarnął, przeniknął i unosi na­
ród cały, który jak jeden człowiek powstaje i woła: „Do 
broni!“ Wojna to święta, bo narodowa, bo niepodległość 
mająca na celu, nowoczesna krucyata, groźniejsza od da­
wnych, a jedynie możebna za dni naszych, w których pra­
wda objawiona coraz bardzićj w społeczeństwo się wciela, 
i gdzie chodzi o' wyzwolenie narodów, które są żyjącym 
kościołem Ducha Bożego. Przed młodzieńczą włoską 
pięćkroćstutysięczną armią rozciągają się laguny z dawną 
stolicą dożów, strzeżoną słynnym czworobokiem; aby tćj 
ziemi obiecanćj dostąpić, potrzeba będzie ciężkich ofiar. 
Czy wystarczą one do dopięcia celu? Stanowisko Francyi 
dotąd wielce niepewne i zagadkowe. W urzędowych ko­
łach tutejszych panuje przekonanie, iż cesarz Napoleon 
wrócić chce do konfederacyi, i że przeświadczywszy się o 
niepraktyczności włoskiego zjednoczenia, będzie korzystał 
z wypadków, aby Włochy na troje państw podzielić. Kró • 
lestwo neapolitańskie z Sycylią dostałoby się w takim razie 
księciu Napoleonowi. W Watykanie mówią o czterdziesto­
tysięcznym korpusie francuskim, który przechodząc przez 
Rzym, posunie się ztąd do Neapolu i zajmie to miasto 
w miarę jak siły włoskie — gdyby na szachownicy — będą 
się pomykały przeciwko Austryakom. Obecna podróż

Bukareszt, 5 maja.
07 Wbrew doniesieniom zagranicznych dzienników, 

każą nam ciągle wierzyć w przyjęcie korony rumuńskićj 
przez księcia Hohenzollern, a nawet spodziewać się ry­
chłego przyjazdu tegoż do Bukaresztu. Sfery rządowe są 
jak najlepszych nadziei. Niewiadomo, czy takowe na 
prawdziwćj lub urojonćj polegają podstawie; czy są wyra­
zem rzeczywistych przekonań sterowników rządu teraźniej­
szego, czy też służą tylko jako argument do podtrzymania 
znacznie upadłego ducha. W samćj rzeczy rozbudzono 
w narodzie nadzieje czegoś bardzo dobrego, kazano mu 
ślepo wierzyć w wielkie posłannictwo nowego wybrańca, 
któren na pewne przybędzie, by poprowadzić 
kraj na drodze rozwoju, prawa i wolności; 
że cofać się po tylu przyrzeczeniach, zapewnieniach i przy­
sięgach, przyznawać się do fatalnćj przegranćj zaledwie 
w kilkotygodniowym okresie czasu, byłoby wydać sobie 
najformalniejsze świadectwo nieudolności politycznćj.

Liberalne dzienniki tutejsze umieszczają starannie 
wszelkie rozprawy z dzienników, zagranicznych tyczące się 
kwestyi księstw naddunajskich, opuszczając jednak ustępy, 
któreby wiarę w pomyślne przeprowadzenie programu 
rządowego osłabić mogły. Opozycyjne występują z wszelką 
otwartością, nie radzą łudzić się zwodniczemi maramizby- 
tniego zaufania w opiekę mocarstw zagranicznych, a pod­
ciągając pod ostrą krytykę dzieło 23 lutego i rozmaite do­
tychczasowe eksperymentu namiestniczego rządu, przema­
wiają za unią pod własnym księciem Trzecia nareszcie 
kategorya dzienników, zaprzedanych pojedyńczym stronni­
ctwom lub ajentom moskiewskim, propaguje dalćj rozdział 
księstw i wybór dwóch panujących. W skutek nadeszłych 
doniesień o postanowieniach konferencyjnych, zmierzają­
cych do wyboru tymczasowego hospodara, wystąpiły po­
nownie na jaw pretensye całego roju umitrzonych preten­
dentów, których zwolennicy sznurkują po kraju usiłując 
w/módz się w liczbę i władzę. Pewne niemało czynne 
kółko, złożone z popleczników byłego r/ądu, nosi się z my­
ślą powołania napowrób do władzy — księcia Kuzy, nie- 
przyznając nikomu w kraju podobnych jak jemu zdolno­
ści i przymiotów wymaganych od przyszłego Rumunii 
księcia.

Niewiem, o ile na hałaśliwą kandydaturę Hohen­
zollerna, gabinety Ber ina, Paryża, Florencyi i Petersburga 
wpływały lub nie; i pomimo pozornych cofań się odno­
śnych rządów od doradzania księciu Karolowi przyjęcia ofia- 
rowanćj mu korony, maskujących wybornie prawdziwe 
plany i kombinacye pewne, nie jestem skłonny uwierzyć, 
by jeden Bratiano na własną swą rękę mógł się był odwa­
żyć doradzać ten wybór, poruszając plebiscyt i zapewnia­
jąc, że wyrok tegoż dobrze przyjęlym i uwzględnionym 
będzie. Lubo więc ks Hohenzollern Rosyi niebezpiecznym 
być niemógł, niezaniedbała przezorna i przebiegła jćj po­
lityka zabezpieczyć się i na innych punktach. Ztąd wyro- 
dziło się krwawe zajście w Jassach na benefis Leuchten- 
berga, tam tćż spoczywa wątek nowego wojskowego; 
sprzysiężenia wykrytego tu niedawno, z planem rozerwa­
nia unii i wprowadzenia dwóch dyktatur t. j. jenerała Flo- 
reski na Wołoszczyznie i Grzegorza Sturdzy na Multa- 
nach. Faktem jest, że aresztowani oficerowie a mianowi­
cie pułkownik Salomon były minister wojny, często z ba­
ronem Offenbergiem, jeneralnym konsulem rosyjskim kon­
ferowali, a zeznaniami swemi ponoś go nieco skompromi­
towali.

W razie potwierdzenia się tymczasowych, dość zresztą 
uzasadnionych domysłów, będzie miał pan baroij znów 
dobrą sposobność ująć się w ofieyalnym proteście źa spo

uniformowane lalki — oto są składowe części tutejszy
lrîz>J«T<< ;ne-/O7ü Mae'Zûï’niÔi r» ’społeczeństwa, o którćm kiedyś jeszcze obszernićj z wa»

•*t. • > j ----------------------; i— j_î . . *}pomówić zamyślam. Nie brak tu zapewne i ludzi poświat 
cenią, miłujących gorąco swój kraj i pragnących jego <jL)t 
bra, do których to sterowników teraźniejszego rządu ¡.,. 
czyć wypada; lecz z iluż trudno5ciami mają oni do walczy 
nia, nie mówię już w oddziaływaniu na zewnątrz, 
w zmudnćj pracy podniesienia umysłów inteligencyi krąjjjgjf 
do wysokości swych pojęć i wykorzenienia zastarzałej, frt 
złego? W ujemnym żywiole ileż pomocy dla niecnych i’,fCji 
tryg, którą wprawna ręka według upodobania kierowa 
może? Tajemne instrukcye ajentów moskiewskich 
żonę są z taką znajomością tutejszych stósunków spo^r 
łecznych; tak dalece zdążają do zużytkowania wszelką ¡er 
wewnętrznych nieporozumień, sporów, próżności, namjęrze 
tności, chciwości i innych narodowych wad, że tylko cudowi 
a raczćj przez traktaty, warujące rozmaite interesa innyc ¡ad 
mocarstw, bez szczególnego względu na Rumunią lub Tu $, 
cyą ocalała dotąd ta kraina, zwłaszcza po rewolty ffa! 
z 23 lutego, od napadu mongolskićj dziczy i knutowego go;,ęp 
spodarstwa! jes

Małą próbkę zabiegów pokątnych ajentów, a zarazy jiijs 
kamieniem probierczym patryotyzmu i gotowości do ofij yrI 
ze strony zamożnych bojarów i kapitalistów tutejszy ubt 
je-t, że w ważnćj chwili przeobrażenia wewnętrznego dl oz: 
podratowania nadużyciami byłych rządców zrujnowanej ier 
skarbu państwa, od dwóch miesięcy pod nader korzystnei uki 
warunkami rozpisana pożyczka narodowa w kwocie 30 n mi 
lionów piastrów z upływem terminu tylko w ’/6 części p 
krytą być mogła, tak że rząd widział się spowodowany 
upłyniony termin bez wielkich jednakże widoków w p >la 
myślny rezultat do 12 maja przedłużyć. ieu

Obecnie nasuwa się inna równie ważna okoliczno! un 
Nowa izba zwołana dekretem książęcego namiestnictwa! ą. 
dzień 28 kwietnia (9 maja), a pierwsza jćj uchwała ro -ze. 
strzygnie, ażali unia księstw ma dalćj trwać lub nie. 01'ch 
stronnictwa reprezentowane w izbie będą musiały otwaror: 
naprzeciw siebie wystąpić, a bliska już przyszłość oka!dla 
ażali zaślepienie i intryga lub tćż patryotyzm i dojrzało ają 
polityczna zatryumfują. W Mołdawii odbywa się obecn his 
podwójna propaganda; najprzód, by albo wcale deputowmoi 
nych do Bukaresztu nie wysyłać, lub posławszy za rozeeti 
waniein unii głosować. , Rom an ul“ (organ ministra Eziei 
zetego) wzywa więc zawczasu do jedności w izbie, któ len 
ma zawyrokować: „ażali mamy zostać służaroj 
cami Moskwy lub tćż narodem jednym, wolrze 
n y m i silny m.“ ieri

Dzisiejsze dzienniki ogłaszają ogromnemi literami^ 
legram, jaki miał nadejść od p. Balaceano, ajenta ruimiJan 
skiego w Paryżu, według którego mocarstwa konferujące 
odstąpiły już od żądania wyboru tymczasowego hospodai ar< 
w skutek czego książę Hohenzollern urzędownie syz 
przyjęciem ofiarowanćj mu korony się oświadczył. Wieli ąp 
ztąd radość w sferach rządowych; publiczność jednak ien 
zachowuje się nadal obojętnie i niedowierzająco. Tyllęs 
cena fotografii przyszłego panującego, która w ostatni zar 
czasach na 30 par spadła, po ogłoszeniu telegramu pó rzy 
skoczyła znów na 2—3 piastrów od sztuki. Fotografom ®) 
którzy o tćj porze roku zwykle na wielki brak zajęcia i aci 
uskarżają, zawdzięczają hr. Flandryi i ks. Hohenzolle 
ogromne powodzenie i pono nie gniewaliby się wca'« 
gdyby im w końcu rozpowszechnienie wizerunków jakie 
trzeciego księcia powierzono. Rzecz o telegramach Gją 
się jednak inaczćj. W ciągu dnia wczorajszego otrzyffiieć 
tutejsi konsulowie głównych mocarstw równobrzmiący BSJ 
legram z Paryża, podpisany przez wszystkich członki sie 
konferencyi, z zawezwaniem oznajmienia rządowi prowii tą 
rycznemu, że takowy przy pozostawionćj sobie zupeł:or- 
wolności wewnętrznego urządzania się w niczćm jednał sw 
postanowieniom obowiązujących traktatów sprzeciwiać du 
nie może. Do owego telegramu dołączono „oświadcif1^
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twarzoną legalnością ces. rosyjskiego rządu i zapewnić
o jego zawsze przychylnćm dla Rumunii usposobieniu. 
Wczoraj zaaresztowano pana Floresko, (owego ministra 
kuzowskiego, któremu przeważnie mieszkańcj'Bukaresztu 
krwawe wypadki z 15 sierpnia r. z. zawdzięczać mają) 
Zaniepokojonćj publiczności oznajmiono, że pdn jenerał 
pómięszania zmysłów dostał, i że tylko obawa przed wy­
buchem jego szaleństw, zamknięcie spowodowała. I nam 
się zdaje, że szanowny jenerał od czasu wejścia w kon­
szachty z Moskwą niezaprzeczone dowody nieuporządko­
wanych swych zmysłów dawał, z których jeden, wprawdzie 
najmnićj szlachetny, ale za to w tym razie najbardziĆj 
czynny, z uieudaniem się planu kompletnie był pomię- 
szany.

Dziwny to kraj ta Rumunia. Na pozór zdaje się, że 
lada dziecię rządzić by nią mogło, podczas gdy w rzeczy­
wistości zadania tego bynajmnićjłatwćm nazwać nie można. 
Ciemnota mas z łatwością w różnych kierunkach i do roz­
maitych celów poruszalnych; niski stan umysłowy ducho­
wieństwa; materyalizmein i użyciem zgangrenowane wyż­
sze klasy społeczeństwa, nieznające poświęcenia i miłości 
kraju; bojaryzm przejęty cudzoziemszczyzną i zaprzedany 
obcym politykom; urzędnicy w j rzeważnćj części przeku­
pni, bez poczucia godności obywatehkićj; wojsko bez du­
cha; oficerowie bez nauk, doświadczenia i odwagi, istne

nie" konferencyi, mające wraz z telegramem ministriA] 
spraw zagranicznych być doręczone z zawezwani^ 
ogłoszenia tych aktów w tutejszych urzędowych 
nikach.

Wiem z najpewniejszego źródła, że akta te urzę ,eCi 
wnie ogłoszonemi tu niebędąatoze względu na wichrze ZG- 
stronnictw, dla którychby takowe hasłem do rozpocż#"a 
rozruchów i nieprzyjaznych starć, być mogły. Minii rat, 
zamierza przedłożyć je nowo zebranćj izbie, azanietadz 
nie ogłoszenia w jednobrzmiącćj nocie konsulom wyl oni 
maczyć.

Dołączam wam odpis tego ważnego aktu: r.efi
Oświadczenie. lcai

„Rządprowizoryczny w Bukareszcie przeprowadził !Z.V 
za pomocą powszechnego głosowania wybór obcego k ™ 
cia, działał wbrew konwencyi z dnia 19 sierpnia 111 c. 
art. 12, według którćj wybór hospodara jedynie izliarl 
przysłużą. J ,.

„Konferencya pozostawia z odwołaniem się na FeJ 
uchwałę z dnia 4 maja t. m. izbie, która wkrótce maian; 
zwołaną, rozstrzygnięcie sprawy unii księstw. Wolno W1 
na żądanie większości deputowanych, bądź wołosias*' 
bądź mołdawskich nad tym przedmiotem oddzielnie gł1, 
wać. Jeśli się wołoska lub mołdawska większość p aat 
ciw Unii oświadczy, wrówczas nastąpi faktyczny rozd1 
księstw. ers

„Po rozstrzygnięciu tego pytania zajmie się izba w Wa 
rem hospodara, którym według wymagań art. 13 v * 
mnianego traktatu tylko krajowiec być może. ™

„Konsulowie są obowiązani w łączności przestrz1™1 
zupełnej sw ibody w głosowaniu, i o rezultacie tegoż l)lai 
ferencyą bezwłocznie uwiadomić“ ’oz

Dan w Paryżu d. 4 maja. ’ ,
podp.: Metternich, Drouyn de Lhuys, Covley, Nigra, G

Budberg. ^ni
Dziś o godzinie 1 w południe urządzono na } ,ZC( 

„Dealu S pi rei“ wielką, jak nazywają narodową le'a 
czystość, która jednakże bardzićj na anti-turecką dei1 
stracyą wyglądała. Obchodzono pamiątkę dnia 13 recł 
śnia 1848, a przytćm rozdzielono medale tym, krze' 
w owym dniu na tćm samćm miejscu przeciw Tuąonii
walczyli.

dzi’lit 
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(O. D. O.) Jakkolwiek prawdą jest, że rzesza słov ’eni 
ska nie wyrobiła sobie ogólnych interesów, któreby ^z®' 
żywotną koniecznością obecnych jćj dziejów; jakkolaa.c 
poruszenie tych interesów zawsze wykazywało, że oi0 
jeszcze na drugićj linii, że idą po za interesami roz 
na rzecz samodzielności plemiennćj; — dziś jednak) 
ziścićj już ozwały się głosy z rozmaitych najodlegleji * 
punktów, jakby harmonijnym chórem powołując di zel 
czności obóz Słowiański przed groźnym pochodem 
ców, przed owym złowieszczym „Drang nach Ostem“ J1 
woda, przesiąkająca ziemię, nieznacznie wysącza s la 
poziomą powierzchnią łanu i niszczy zasiew rolnika, ‘ 1 
cicho i nieznacznie powstają wsie i miasta niemieck A ) 
obszarze słowiańskim, a w bezładnym na pozór, roi 
dzie tych kolonii, tkwi przewodnicząca myśl, — a 
z jednćj strony punktów strategicznych, z drugićj y 
nowania miejsc, które przyszłość wybrała na ogniskjj^ 
cia, przemysłu i oddziaływania.

Czarne morze, morze starosłowiańskie i koi 
jest celem wybranym pożądliwości giermańskićj
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j2e -¿cje Czarne morze, położone w środku starego świa- 
Wair jest jakby przyznaczonem do jednoczenia w swych 
świ?’rtach Europy, Azyi i Afryki: liczne i spławne rzeki 
o do -łnocnego brzegu przynoszą tu na swych falach zboże 

zali i rainy, lasy Litwy, towar Polski, Moskwy, Syberyi, a 
dcze a‘ffet Chin; Dunaj spławia kunsztu Zachodu, a przez Dar- 
, alinnele, przez Smyrnę, Synopę, Poti przychodzą wyroby 
kraii"ffiptu, Anatolii, Persyi i Arabii. Zawładnąć takiemi 
ałJjjtami, stanąć w ognisku centralnem tego olbrzymiego 
-hilpcia, zaiste, to myśl, która i Niemca rozegzaltować po­
robi ¡-Ja.'To tćż koło Odessy ukolonizowało się 70,000 Niem- 

ulo.jff” a główny handel Odessy, Akiermann jest w ręku 
spo [¡einców i na przebój niemczących się żydów; 40,000 

ilkitKiemców ukolonizowało się w Bessarabii rosyjskićj, przy 
a®i( rzegach morza; przeszło 10,000 — w Bessarabii moł- 
udeiawskiój i na Dobrudży, po obu stronach Dunaju, w mia- 
nnyctach i około miast Kilia, Izmaiłów, Reni, Matczyn, Isak- 
Tutza, Tulcza. Tółwysep bałkański długo nie zwracał 

ńucjwagi na to zagnieżdżanie się Niemców nad Dunajem; na- 
ogiepujący wypadek ocucił Słowian Dobrudży: Kozacy, 

lieszkający w Wilkowie, przy ujściu dunajowój odnogi
•azeiiiijskiój, chcieli na stronie tureckiój założyć osadę; mu- 

ofi] yr Suliny na to przystał, ale Niemcy Tulczy udali się do 
szyi ibernatora Dobrudży, żeby nie pozwolił kolonizować się 
;o kozakom, a zostawił to miejsce dla mających przybyć 
mej iemców, w nagrodę czego wystawili mu pałacyk za 3000 
tnejukatów; pasza znalazł pretekst do oddalenia mudyra, 
'0 ® miejsce czeka na Niemców.
ci p Lecz większe nad te kolonizacye grozi niebezpieczeń- 
anyi ;svo rzeszy słowiańskićj, a niem jest kandydatura ks. Ka- 
w p )la Hohenzollern-Sigmaringen na tron Rumunii: obra- 

em, uznaniem i usadowieniem tego księcia na tronie Ru- 
znoi unii, interesa słowiańskie wikłają się na niekorzyść na­
wa lą. Rumuni, chociaż należą do rasy łacińskiej, sami 
a ro -zez się nie stanowią zapory interesom Słowian, na któ- 

ODch ziemi osiedlili się, — jak z jednćj strony dla tego, że 
van) rasy tćj domieszało się wiele krwi słowiańskićj, tak 
łkailla tego, że nieobdarzeni żadną misyą dziejową, nie 
sało ając wątku i natchnienia do odegrania samodzielnćj roli 
mci historyi, Rumuni lekko ulegną naporowi ducha Słowian 
towinogą wejść w skład rzeszy słowiańskićj, nie tracąc na­
roże et swych cech indywidualnych; to samo możemy powie-
■a Eizięć o Węgrach. Dwa te jednak narody, ujęte przez 
któ iemców, mogą wraz z temiż Niemcami stać się głównymi 
iżal rogami idei słowiańskićj, mogą stać się narzędziem, 
wolrzednią strażą, która, kierowana przez Niemców, swemi

iersiami zasłaniać będzie obóz niemiecki, 
ini^ Jak powiedzieliśmy, Rumuni nie mają żadnego po- 
lmtfannictwa dziejowego, dla tego łatwo ulegną każdemu 
rujajbcemu, a zwłaszcza wyższemu wpływowi: jeśli więc ks. 
Mai arol Hohenzollern-Sigmaringen sprowadzi z sobą z oj- 
ie syzny swćj urzędników i oficerów, co niewątpliwie na- 
ęielląpiłoby, gdyby zasiadł na tronie, Rumuni tak staną się 
nak iemcami, tak będą popierać interesa niemieckie, jak to 
Tyli ę stało z Słowianami nadelbiańskimi; — od Bałtyku do 
atnizarnego morza rozłoży się rzesza niemiecka; Niemcy ol- 
i po rzymim klinem wcisną się między Słowian i wydrą im 
,fow ® wpływ, jaki im się należy wywrzeć na Rumunów. Tyle 
cia ¡acimy jako Słowianie.
:olle Zobaczmyź teraz, że nasze osobiste interesa polskie 
wcat iej kandydaturze cierpią.
akie Dziwnym składem okoliczności, Moskale i Polacy, 
:h rający swój habeas corpus na Wschodzie, muszą dziś 
symieć jedną formułę życzeń, co do Rumunii: bo jak dla 
icy us nieuorganizowana, burząca się Rumunia nosi w sobie 
mk( Siew wojny Wschodnićjr mogącćj podnieść kwestyą Pol- 
owiuą przed areopag. Europy, tak Moskale, przez nieurzą- 
peł mną Rumunią, czatują by przejść za Dunaj, w imię pan- 
Inalawizmu, czy w imię panortodoxyi. Wprowadzenie więc 
iać du i interesu giermańskiego w Księstwach Naddunaj- 
i czdch pozbawia nas jeszcze jednćj nadziei, najpotężniej- 
istrj <4 między nadziejami, opartemi na rachubach interesów 
ranimstwowych. Bo czyż możemy zapomnieć tę tradycyjną 
dzi>htykę sułtanów, którzy już w XVII wieku, przy wszyst- 

ch traktatach z Polską , jako artykuł osobny stawiali
¿rzęieczne przymierze Polski z Portą przeciw Moskwie? 
irzezyż możemy zapomnieć politykę Porty w strasznych wy- 
^czp'lkach, które poprzedziły pierwszy rozbiór Polski, te 
linii rafU jakie sułtan Mustafa III poniósł przez wojnę , pro­
wadzoną na wezwanie konfederatów barskich, a zakoń- 

oną zgubnym traktatem w Kuczuk Kajnardżi? czyż mo- 
rny zapomnieć o wystąpieniu najbieglej szego polityka 
fego czasu, Reszyd paszy, na konfcrencyach wiedeń- 
ich, co poprzedziły wojnę krymską, kiedy się ten wielki 

lzh,zyr domagał restytucyi Polski, zrzekając się natomiast, 
o k imieniu Porty Księstw Naddunajskich? Dla czegóż 
i 1 ucya pragnie odbudowania Polski, dla czego w tym celu
. izpary chce ponieść?

Widzą jasno dyplomaci tureccy, że Moskwa z natury 
la jA) polityki nie przestanie dążyć do supremacji nad Sło­
mianami naddunajskimi, że chcąc przeciąć agitacyą pan­
ine awistyczną, trza Polskę postawić, dzieląc nią Portę od 
losl oskwy, — i to dotychczas jest jedyny rozumny środek 
gj datwienia kwestyi wschodnićj. Mocarstwa podpisujące 

ć p'aktat paryski z r. 1856 tę naturalną rolę Polski włożyły 
ozd* 1 * * * * * 7 Rumunią, same nie ufając w swe dzieło, bo lord Pal- 

erston orzekł, podpisując traktat, że pokój ten nie prze- 
lW,walatlO. Kto tylko znał Rumunów, mógł być takim 
i w 'orokiem, jak zmarły minister Anglii; bo nie naród 

»zbawiony wewnętrznćj siły żywota, jak Rumuni, ale 
trz łfód rycerski, potężny przyszłością i przeszłością, jak 

płacy, może być tym murem, rozdzielającym wraże 
>ozy, rozstrzygającym kwestyą wschodu. Jeśli na tćm 
)lu Polacy mało zrobili dła swćj niepodległości, to tu 

, G #dycya anti-bisurmańska, jest niewątpliwą tego przy- 
’ iyną; w wieku XVII. niechciano zawrzeć sojuszuz Portą 
i j'zeciw Moskwie, natomiast bito Turków, — a ocalano 
yą iemców; kiedy konfederaci barscy udali się o pomoc 
¿ei’°rty przeciw najazdowi moskiewskiemu, biskup kamie- 
3 , lecki piorunował, głosząc, że „kto wzywa niewiernych 

ki rzeciw Moskwie, ten podpala dom, dla wykurzenia zeń 
pui ejnarów“. Nie powstaliśmy w r. 1828, ale o 2 lata pó- 

'hój; nie powstaliśmy w latach 1855 i 1856, ale w lat 7 
óźniój. Oślepieni blaskiem dawnych zwycięztw pod Wie- 

a. »iem, Parkanami, Chocimem, ogłuszeni wielkim fał- 
}ov!em, że naród nasz ma jedno tylko posłannictwo, być 
by rzednią strażą chrześciaństwa, nie możemy już rozpo- 
kopać naturalnych naszych przyjaciół i naszego polityczne- 
oi° interesu. Dziś, kiedy mara wojny wschodnićj podnosi się, 

roz ?UInuni dowiedli, że choć skleceni w państwo i wparci 
k i “>ędzy Moskwę a Portę, nie są w stanie zapewnić spokoju 
[ejiwschodzie, postawienie Polski znowu stać się może po- 

(ji rzebą, opartą nie na urojeniach i utopiach, ale na potę- 
! Ze tradycyjnćj polityki Sułtanów, na dobrze i dziś uzna-
j ii ój i zrozumianćj konieczności.
L s Książę Karol Hohenzollern Sigmaringen, siadłszy 
ka,tronie Rumunii, już przez samą potęgę germańskiego 
ick p.tywu, która go na tych kresach wspierać będzie, od­
ro 'z'eli Moskwę od Turcyi i weźmie na siebie rolę, która 
zi flakom się należała, a Polsce dawała nadzieję, ufun- 
_ J°waną na potzebie epzystencyi jćj w dziedzinie państw 
isk ^r°pejskich. Kandydatura więe ks. Karola, jest klęską

‘la nas, bo powody, któremi Turcya motywowała swoje 
iOt ‘piania odbudowania Polski, istnieć przestaną.
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Londyn, 6 maja.
— W obec wj padkow na kontynencie grożących po­

żarem powszechnćj wojny, stolica Albionu cieszy się nie­
zakłóconym pokojem; wszystko idzie starym trybem, a 
miejsce politycznych dy ser tacy i, któremi są przepełnione 
dzienniki europejskie, angielskie gazety zapełniają opisami 
zbrodni popełnianych w stolicy. Trzeba wyznać, że od 
dawnych lat nie pamiętamy podobnych spraw kryminalnych, 
występków, zabójstw i kradzieży na porządku dziennym, 
jak obecnie w Anglii, gdzie pauperyzm przybiera zastra­
szające rozmiary. Pomimo wolności słowa, nikt z mie­
szkańców nie korzysta z tego, obojętność dla zagranicznćj 
polityki przeniknęła do szpiku, a prócz handlowych obro­
tów i codziennego zarobku, nie dba Anglia o nic prawie. 
Zaprawdę, trzeba litować się nad mężami stanu, rządzą­
cymi wielkim narodem, których działalność zasadza się na 
meinterwencyi. Zamiłowanie pokoju strąca Anglią z pie­
destału pierwszorzędnego państwa, a głos jćj niegdyś sta­
nowczy w Europie, traci zupełnie swą siłę. Trudno przeto 
zdać wam sprawę, jaki udział weźmie Anglia w obecnym 
zatargu; najpewnićj, że zachowa neutralność dopóki jćj są­
siad kaletański nie stanie nad Renem. Giełda jako ba­
rometr polityczny ciągle w trwodze, spadek papierów 
wywołał znowu liczne bankructwa, negociacya p Moliera 
ajenta z Wiednia w sprawie pożyczki nie powiodła się, 
obecnie przybył p. Olivierini w celach zbadania pola dla 
włoskićj pożyczki, podobno p. Stansfield i kilku innych 
bogaczy obiecało swoje poparcie. Wielu Włochów za­
mieszkujących Londyn, udało się do swćj ojczyzny, aby 
stanąć wszeregch, wiara w krwawą walkę Włoch z Austryą 
co raz większćj nabiera pewności, we fabryce Browna 
obstalował rząd włoski 3 pancerne statki, a wysyłka Kolta 
rewolwerów z Liwerpoolu do Włoch prawie codzienna

W sprawie znanego billu reformy wyborczćj trudno 
stanowcze wyrzec zdanie, kto poznał labirynt polityki 
konserwatywnćj i siły opozycyi, nie przypuści, aby libe­
ralne żywioły wzięły tak prędko władzę, opozycya wigów 
silnie podminowała rząd obecny, pogłoski o ustąpieniu 
Russella nie ustępują. Gladstone i Bright zwracają uwa­
gę publiczności, ale klasa wyrobnicza pomimo ofiar i 
energii nie może zdobyć stałego pola w obec potężnych 
feodałów. Jednakże i cząstkowa reforma oddziała na 
przyszłe losy i politykę W. Brytanii.

Z Ameryki donoszą o manifestacyach na cześć prezy­
denta ze strony wojska i ludności. Władze Unii schwyciły 
statek wojenny Fenianów w Eastport i zabraną broń prze­
słały do portu Suliwan. Statek parowy „Virginia“ przy­
były do N. Jorku utracił w czasie podróży 38 osób zmar­
łych na cholerę; na wielu statkach angielskich okazały się 
również wypadki tćj choroby.-Niezliczone wypadki na 
żelaznych drogach w Anglii znane są czytelnikom; w prze­
ciągu ubiegłego tygodnia aż dwa miały miejsce, osobliwie 
na drodze do Brighton, gdzie znaczna"ilość ludzi utraciła 
życie. Nie wiemy, czćm się skończy proces z kompanią 
dróg, oburzenie ludności słuszne, a każden jadący dziś 
chcąc nie chcąc musi asekurować swe życie.—Pożary także 
przejmują trwogą mieszkańców: podpalania własności dla 
odebrania asekuracyi znane są oddawna; prócz wielkiego 
pożaru w St. Catharine docks i Est India, znaczny pożar 
nawiedził Liwerpool. Dziś zaczynają zatćm wprowadzać 
żelazo do budowli na wzór francuskich, a chociaż to dro- 
żćj kosztuje, jednak we troje się opłaca.

O propozycyi kongresu obiegają sprzeczne pogłoski; 
trudno dać wiarę, aby w obecnym czasie zabiegi Anglii try­
umf odniosły. Lord Bloomfield objawił p. Mendsdorf o 
wznowieniu pokojowych propozycyi Prusom czynionych, 
obiecując energiczne poparcie angielskiego gabinetu w Ber­
linie. Mimo to za kilka dni oczekują otwarcia wojny.

Dnia 19 marca przerażająca burza nawiedziła Bue­
nos Ayres, podobna do tćj,. jaka w roku 1805 miasto 
to zniszczyła Nieprzejrzany mrok okrył miasto, paniczny 
strach objął mieszkańców, wiele domów zrujnowała do 
szczętu, mnóstwo statków zatopiła nawałnica, wielka 
liczba ofiar znalazła śmierć pod gruzami domów lub w 
nurtach rzeki, żelazna kolćj znacznie uszkodzona.

Agitacye Fenianów w Irlandyi znacznie się zmniej­
szyły, wszelako zabójstwa w Dublinie nie ustąją, osobliwie 
policyanci padają ofiarą.

Stan powietrza chłodny, deszcze i chłód jesienny, 
handel w bardzo obłąkanym stanie. W tych dniach oka­
zała się w Liwerpoolu cholera.

PRUSY,
Berlin, 10 maja. Rozwój wypadków jest teraz tak 

gwałtowny, wiadomości, pełne wagi i znaczenia, z taką 
szybkością jedne drugie gonią, że publiczność nie ma 
czasu ochłonąć z jednego wrażenia, gdy już nowe silniej­
sze przychodzi ją wstrząsnąć Umysły wpadają mimo- 
wiednie w gorączkowy stan naprężenia i oczekiwania 
wielkich rzeczy, jaki w czasie wojny panuje, gdzie każda 
chwila stanowczą może przynieść wiadomość jakićj walnćj 
bitwy, zdobycia jakiej twierdzy, nagłego zawarcia pokoju, 
lub zbrojnćj interwencyi neutralnego dotychczas sąsiada. 
I tak w ostatnich kilku dniach mieliśmy aż trzy takie nie­
spodzianki w samym tylko Berlinie, na którj- dzisiaj oczy 
całćj Europy są zwrócone: zamach na życie pruskiego 
prezesa ministrów, który całą groźną sytuacyą obecnćj 
chwili wywołał i dotychczas jeszcze losy przyszłych wy­
padków dzierży w swym ręku; postawienie całćj armii 
pruskićj na stopie wojennćj przez uruchomienie pozosta­
łych dwóch korpusów t. j. pierwszego i siódmego — a w 
końcu rozwiązanie sejmu i zapowiedź nowych wyborów.

Ostatnia ta nowina spadła dzisiaj jak grom na stolicę 
i kraj cały i wielką wznieciła sensacyą w partyi postępo- 
wćj. Jest to bezwątpienia jeden z najgenialniejszych po­
mysłów hr. Bismarcka, że w przededniu wojny, większości 
Prusaków popularnćj?, bo zabórczćj. w chwili, gdy 
Prusjr wszystkie skupiają siły, aby śmiertelny zwieść 
pojedynek z odwiecznym swym wrogiem o suprema- 
cyą w Niemczech, że, w tćj chwili, stary spór o kon- 
stytucyonalizm Prus odnawia, rozwięzując nienawistną 
izbę i nowe rozpisując wybory. Krok ten niezawo­
dnie był oddawna obmyślany; następstwa zaś jego 
są dotychczas nie do obliczenia, zwłaszcza, że nie 
wiadomo jeszcze, czy rząd niezaoktrojuje nowćj ustawy 
wyborczćj. Ustawa taka zdaje się jednakże być nieodzo­
wną przez wzgląd na to, że przynajmnićj '/3 wyborców 
stoi obecnie pod bronią Tyle przecie już dzisiaj można 
przewidzieć, że stosunek stronnictw w przyszłej izbie po- 
selskićj niezmiernie się zmieni. Żywioły konserwatywne 
zyskają zapewne w trójnasób na sile, raz że masy ludu 
widząc niepospolitą sprężystość rządu i rozumiejąc grozę 
chwili teraźnięjszćj, przejdą do obozu rządowego, by uni­
knąć zgubnego rozdwojenia, drugi raz, że rygor wojskowy 
u spółobierającćj landwery brak lojalnego usposobienia, 
czyli tak zwanćj Gesinnungstiichtigkeit z łatwością zastą­
pić potrafi-

Zamach na życie hr. Bismarcka zaprząta ciągle jesz­
cze uwagę publiczności. Coraz to nowe szczegóły wycho­
dzą na jaw, które dzienniki konserwatywne z tą samą 
niemal czcią opisują, jak gazety rosyjskie świeży atentat 
na cara Aleksandra. Nie mogą się dosyć nachwalić przy­
tomności umysłu i rzeczywistćj odwagi hrabiego, który po 
trzech wystrzałach rzucił się na napastnika i starał mu

się wydrzeć mordercze narzędzie, przy czćm dwa jeszcze 
strzały padły. Publiczność według nich tak była rozją­
trzoną, że winowajcę w kawałki chciała rozszarpać, krzy­
cząc nieustannie „zabić psa!“ Berlińczycy musieli tedy ja­
koś nagle przylgnąć duszą i ciałem do ministra, kiedy 
z jego powodu aż do „Lynchjustiz“ chcieli się posunąć. — 
Przedwczorajsze nasze sprawozdanie o zamachu win­
niśmy o tyle sprostować, że hr. Bismarck nie powozem, 
lecz pieszo wracał z pałacu królewskiego, i że zu­
pełnie bez szkody nie wyszedł, bo kilka odniósł kon- 
tuzyi. — O sprawcy potępienia godnego zamachu, który 
już do lepszego przeniósł się świata, słychać znowu, że 
był rzeczywiście synem Blinda, głośnego wychodźcy z r. 
1848. — W papierach jego żadnych nie znaleziono śladów 
pochodzenia i właściwej pobudki czynu. Zatrzymano tyl­
ko podobno na poczcie list jego, tego samego dnia oddany 
i adresowany do Karola Blinda w Londynie. — Słychać, 
że strzały, przeznaczone dla hr. Bismarcka, mnićj godnych 
wyszukały sobie ofiar; jakaś kobieta i jakiś rzemieślnik 
bowiem lekkie odnieśli rany. Gdyby ludzie ci żyli w Rosyi, 
dostąpiliby pewnie szlachectwa i zaszczytów Komisaro­
wa. — Rewolwer był jak się zdaje nabity nie kulami, tylko 
posiekanym ołowiem.

Kreuz-Z tg robi z zamachu, jak w ogóle cała prasa 
reakcyjna, polityczny kapitał i nie szczędzi żółcią zapraw- 
nych apostrof dla postępowców i demokratów, na których 
w dość jasnych ogólnikach współodpowiedzialność za czyn 
Blinda wkłada. Z emfazą powtarza te słowa: „Strzały 
rewolwerowe z ręki skrytobójcy, niechaj będą hasłem, 
byśmy działom nakazali milczenie, i do tćj walki siły 
skupili, która nam jest przykazaną.“ Innemi słowy znaczy 
to: Zaniechajmy walki z Austryą, a idźmy z mieczem 
i ogniem na demokracyą. W podobnym duchu przemawiał 
artykuł R u n d s c h a u e r a, o którym ostatnią rażą wspo- 
minaliśmy. Tymczasem w tym samym numerze Kre uz- 
Ztg wypiera, się solidarności z polityką starego swego mi­
strza Rundschauer a względem Austryi i znowu w trą­
bę wojenną uderza.

Urzędowa Provinz. Correspondenz powiada, 
że obowiązkiem rządu jest żadnćj wątpliwości krajowi nie 
zostawić, iż interesów pruskich z bronią w ręku i wszel- 
kiemi siłami bronić jest zdecydowany, oraz, iż siły ma po 
temu.

Wiadomości o ruchach wojskowych na prowincyach, 
są szczupłe, bo gazety pruskie w poczuciu swćm patryo- 
tycznćm, milczenie w tym względzie same sobie zaczynają 
kłaść za obowiązek. Słychać tylko o zbrojeniu pospiesz- 
nćm twierdz erfurtskićj i magdeburgskićj. Według do­
niesień do Dresdner Journal, oświadczył rząd pru­
ski senatowi hamburgskiemu, że, nie przesądzając wolno­
ści rzeczypospolitćj, obejmie ster spraw wojskowych, po- 
licyi i marynarki w mieście dla zabezpieczenia własnych 
interesów w razie wojny. Podobny krok zamierza podo­
bno i w Lubece zrobić.

W Szląsku skarżą się na ekscesa powołanych świeżo 
do szeregów wojskowych. Oderwani od rodzin i zwy­
kłych zajęć, odwykli od karności militarnćj landwerzyści 
nie tają swćj niechęci i stawiają opór przełożonym lub 
złemu humorowi swemu w pijatykach szukają ulgi. I tak 
w Zgorzelicach (Goerlitz) przyszło na placu ćwiczeń do 
wielkich zamieszek, przy których dużo osób aresztowano. 
Następnego dnia władze z ostrożności kazały ściągnię­
tym świeżo landwerzystom w kilku miejscach się zgroma­
dzić, przekonano się bowiem, że widok wielkićj liczby 
swoich budzi w nich ducha oporu. Lecz i tak w pojedyń- 
czych gromadach nie obeszło się bez ekscesów. Gdy je- 
dnę z nich chciano w celu spisania na dziedziniec koszar 
wprowadzić, stanowczo się temu oparła. Nie wiedząc so­
bie rady, władza niesłychanym w rocznikach armii 
pruskićj sposobem ustąpiła i popis w cyrku na 
Nowym Rynku kazała dokonać. W Głogowie, jak do­
noszą do Bresl. Z tg, niewzględność jednego pod­
oficera linii o mało co krwawych zajść nie wywołała. 
Zebrana na placu wojskowym rezerwa i landwera była 
już w najgorszćm usposobieniu, gdy podoficer żonę 
jednego landwerzysty w sposób nie bardzo delikatny od 
męża odepchnął. Było to hasłem dla malkontentów do 
jawnego rokoszu. Wszczęła się ogromna wrzawa, która 
jeszcze bardzićj wzrosła z przybyciem komendanta twier­
dzy p. Wollenhaupta, oraz dwóch kompanii piechoty 
i kilku kompanii pionierów. Dopiero roztropnym perswa- 
zyom osób powszechnie szanowanych udało się zażegnać 
burzę.

Z Hirschberga piszą do tćj samćj gazety, co nastę­
puje: „Zewsząd zbierają się rezerwiści i landwerzyści 
w towarzystwie żon swych przed zbrojownią. Mała prze­
strzeń nie mogła ich wszystkich pomieścić, tak że trzeba 
się było około rozdzielenia tych 3,500 ludzi krzątać, zwła­
szcza, że panowało między nimi usposobienie, które 
z powodu obecności zrozpaczonych kobiet i użycia gorą­
cych napojów z każdą chwilą burzliwszem się stawało. 
Niestety niezadługo zaszło ogromne zamięszanie, jak 
zwykle w tłumnych zebraniach i przyszło do scen, któ­
rych nie śmiem opisywać. Dopiero wiec orem 
udało się oficerom z nadzwyczajnćm natężeniem sił ukoń­
czyć pracę tytanów.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 9 maja. Dziennik Warszawski ogła­

sza okólnik komitetu urządzającego w Królestwie Pol- 
skićm, dotyczący nowych zmian i awansów w składzie 
niższych stopni urzędowych przy tymże komitecie, oraz 
w łonie komisyi włościańskich. Senator Funduklćj objął 
obecnie, po wyjeździe senatora Arcimowicza, urząd wice­
prezesa rady stanu Królestwa. Dnia 7 b. m. odbyło się 
pod prezydencyą tegoż Fundukleja publiczne sprawozda­
nie z czynności banku polskiego, za ubiegły rok 1865, a 38 
rok istnienia tćj instytucyi. Po odtrąceniu stanu biernego 
od czynnego, stan majątkowy banku z dniem 31 grudnia 
r. z. wynosił 8,710,051 rubli, a że fundusz uposażenia 
banku wynosi 8 milionów rubli, czyli o 36,198 rubli więcćj 
jak w roku poprzednim.

Z powodu dni krzyżowych odbjTy się w trzech dniach 
ostatnich procesye uroczyste na uproszenie urodzajów, od 
wieków rocznie odbywające się Na Solcu zniszczył pożar 
w dniu 5 b. m. dwa śpichlerze ze znacznemi zapasami 
zboża.

Dziennik Warszawski utworzył sobie osobną 
rubrykę Zamachu na życie Najjaśniej szego Pa­
na, pod którą podaje codziennie obszerne wiadomości 
podług dzienników rosyjskich o wyrażeniach wiernopod- 
dańczych uczuć narodowych z powodu wspomnionego za­
machu. Między innemi czytamy tam i rodzaj kroniki do- 
mowćj rodziny Komisarowa, z którćj dowiadujemy się, że 
podeszli jego rodzice w roku 1855 byli zesłani na osiedle­
nie, niewiadomo za jakie przestępstwo; biedna staruszka 
nie doszła do naznaczonego miejsca i umarła w drodze; 
o ojcu, chociaż przybył na miejsce zesłania, dotąd nie ma 
żadnych wiadomości. Szczegół ten, zaprawdę dać może 
niejakie wjrobrażenie o stosunkach panujących w Rosyi.

Telegramy.
Hildesheim 9 maja. Szesnasty powszechny zjazd nie­

mieckich nauczycieli odroczony został na życzenie wy działu 
z powodu politycznćj sytuacyi.

Frankfurt, 9 maja. Wniosek wydziału wojskowego 
o staranne dozorowanie stósunków kontyngentowych 
w garnizonach związkowych, który rada związkowa zamie­
niła w uchwałę, ma na celu przeszkodzić możebnemu 
wskutek mobilizacyi wzmocnieniu załogi pruskićj w twier­
dz)" mogunckićj.

Hanower, 10 maja. Według Hannov. Tageblatt 
wypowiedziano tutejszym bankom kapitały, które im jene- 
ralnakasa za złożeniem papierów publicznych wypoży­
czyła była.

Monachium, 10 maja. Należy się w najbliższym cza­
sie spodziewać zwołania sejmu w celu zażądania od niego 
kredytu dla nadzwyczajnych potrzeb armii, Powołano 
dziś większą część rezerwistów.

Sztutgard, 10 maja. Królewskie rozporządzenie z dnia 
wczorajszego nakazuje przymusowa dostawę koni do słu­
żby wpjskowćj.

Darmstadt, 9 maja. Krąży tutaj pogłoska, że ksią­
żęta panujący Badenii, Hessen-Darmstadtu, Nassau i Wyr- 
tembergii 8 bm. w Mühlacker, wyrtembergskićj wiosce 
oberamtu Maulbronn, mieli schadzkę, by nad wystawie­
niem i skupieniem swych kontyngensów obradować. Bą- 
warya i cztery inne rządy były podobno przez pełnomoc­
ników reprezentowane.

Z wiarogodnego źródła potwierdzają wiadomość, że 
cesarz austryacki oświadczył księciu Aleksandrowi he­
skiemu, iż go król wyrtembergski przeznaczył na do- 
wódzcę ósmego korpusu związkowego.

Florencja, 9 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
deputowanych przyjęto 203 głosami przeciw 48 projekt 
ustawy, nadającćj rządowi nadzwyczajne pełnomocnictwo 
do kroków, jakie dla bezpieczeństwa publicznego uzna za 
potrzebne.

Florencya, 10 maja. Italie zapewnia, że król 15 
bm. do Piacenzy wyjed, ie. Bióra werbunkowe dla ocho­
tników mają być jutro urzędownie otworzone.

Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.
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Telegram prywatny giełdowy Dziennika Pozn.
Berlin, 11 maja. Dyskonto podwyższone na 9%. Wszyst­

kie walory ofiarowane. Pruskie papiery bardzo spadły. Amery­
kany 68’/,. Górn.-szląsk. 129. Mindeńsk. kol. żel. 122. Reńsk. 
90V,.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 10 maja. Dzisiaj, w uroczystość Wniebowstą­

pienia Pańskiego, odprawił Najprzewielebniejszy Aroypasterz 
pierwszy raz mszą wielką pontyfikalną w kościele archi katedral­
nym Pomijając tryb wprowadzenia i odprowadzenia, jako znany 
już czytelnikom naszym z dawniejszych choć pobieżnych wzmia­
nek, nadmieniamy tu, iż odm ennym znów od dawniejszego zwy­
czajem ubierał i rozbierał się Najprzewielebniejszy Arcypasterz 
w albę, stułę, ornat itd. nie w zakrystyi, lecz na tronie, i że 
prócz mniej więcćj 10 alumnów duchownych, pomocnymi byli 
przy mszy tej JWks. prałat Brzeziński i kanonicy Niszczewski 
i Grandke, dalej jks. Kasprowicz jako mistrz ceremonii i jks. 
kapelan Maryański; nadmieniamy w końcu i to jeszcze, iż pod­
czas mszy ś. Najprzewielebniejszy Arcypasterz dwóch używał 
infuł: pierwszą od początku aż po ofiarowaniu, drugą zaś od 
ofiarowania do końca nabożeństwa.

— Na rzecz dotkniętyoh głodem w Galicy! złożyli: C. 
J. Ch. 5 tal, ks. Wysocki 1 tal, Mitte,staedt z Służewa 1 tal. 
Z parafii gościeszyńskiej 6 tal. Ogółem z dawniejszemi 179 tal. 
10 sgr. 10 fen.

— Na rzecz pogorzałych w Jerzyoaoh złożyli w redąk- 
cyi: Ks. Koszutski z parafii mielżyńskićj 1 tal. 8 sgr. Ks. Po- 
szwiński z parafii przemenckićj 2 tal. 10 sgr. ks. Wysocki 2 tal. 
Ogółem z dawniejszemi 88 tal. 3 sgr. Nadmienić wypada, że 
w przeszłym numerze mylnie wydrukowano, iż p. A. Gryczyński 
złożył 10 tal zamiast 10 sgr.

— Na rzecz pogorzałyoh w Kurniku złożyli w redakcyi: 
Ks. Wysocki 1 tal., ks. Poszwiński 8 tal. Ogółem z dawniej­
szemi 23 tal.

— Od dni kilku przedstawia miasto nasze istny prawie 
obóz, obóz wszakże, który na widzach częstokroć najsmutniej­
sze sprawia wrażenie. Po wszy-tkich ulicach snują się tłumnie 
powołani do pułków rezerwiści i landwerzyści, u których boku 
widać najczęściej zanoszące się od płaczu i żalu matki, żony, 
córki lub siostry ich, które widząc się pozbawionemi tych, 
którzy dotąd mieli staranie o ich potrzeby codzienne, 
łzawem patrzą okiem w przyszłość, głodem i nędzą może dla 
nich brzemienną. Widok ten, jak niemniej obawa o drogie 
ich sercu osoby, oddziaływają znowu na turalnym sposobem
i na usposobienie powołanych pod broń osób. To też nie dziw,
że w kilku, jak nam opowiadano miejscach zdarzały się przy­
padki, gdzie czynnie opierano się rozkazom przełożonych; nie
tylko u nas, ale i na Szląsku, jak np. w Zgorzelicach podobne 
sceny miały miejsce. Ze Zgorzelic też jeszcze we wtorek 8
mb. przywiózł nad wieczorem pociąg nadzwryczajuy 800 re­
zerwistów- dla pułków 6 i 46 tu stojących załogą; wieczorem 
o 11 godzinie drugi pociąg nadzwyczajny z Głogowa rezerwy dla
7 i 47 pułku, ztąd zaś wysyłają się bezustannie rezerwy z pro- 
wincyi ściągnięte do pułków po innych prowincyach i miastach 
stojących, tak np. rezerwy poznańskiego 18 pułku do Frankfurtu 
n. O., gdzie tenże pułk stoi. Po skompletowaniu opuszcza nas 
podobno najpierw pułk 47, wychodzący już w sobotę, równocze­
śnie też artylerya. Landwera tutejsza ma być po umundurowa­
niu przesianą na załogę do Nissy; dó poznańskiej zaś fortecy 
ma nadjechać landwera szląska. Prócz tego mają tu przybyć 
pułki do I i II korpusu należące.- Przy uruchomieniu tem. j ik 
z wielu stron donoszą, nie oszczędzono nawet nauczycieli ele­
mentarnych po wsiach, tak że wiele szkółek zamknąć mu­
siano.

— Kupiec P., mieszkający w jednym z tutejszych hote­
lów, powiesił się w piątek w pomieszkaniu swojem. Od dawnego 
już czasu miał on cierpieć na melancholią.

— Nowy wice-prezes tutejszy król, regencyi p. Willenbü­
cher przybył już tu dotąd dla objęcia urzędu swego.

— Roki sądu przysięgłych. Dnia 2 mb., w środę, to­
czyła się pierwsza większa sprawa przeciw komisyonerowi Fry­
derykowi Wihelmowi Keil z Szamotuł o trojakie krzywo­
przysięstwo, właścicielowi Ferdynandowi Fischer z N. Ossowa 
i Meinhardowi Ibel z Obrzycka o współudział w rzeczonej zbro­
dni. Nadmieniwszy, iż król, prokuratoryą reprezentował proku­
rator Schmieden, a jako rzecznicy fungowali dla Keila referenda- 
ryusz Müller, dla Fischera rzecznik Dockhorn, a dla Ibla rzecz­
nik Mehring, podajemy w- streszczeniu w-ywód oskarżenia.

I. Małżonkowie Heinrich sprzedali kontraktem notaryalnym 
z dnia 13 maja 1863 położone swe w Nowym Ossowie grunta ów- 
czasowemu agronomowi Ferdynandowi Fischer z Baerwaldu w N. 
Marchii. Kontrakt ten zawarto w przypuszczeniu, że Fischer 
pojmie za żonę córkę Heinrichów Augustę, co też i uskutecznił. We- 
dle osnowy kontraktu cena kupna ustanowioną była na I7o0tal., 
która w ten sposób spłaconą być miała, iż kupujący przejął długi 
zahipotekowane w sumie 132 tal. 7 sgr. 8",, fon., zobowiązał się 
dnia 1 października 1863 wypłacić przedającemu 700 tal. a resztę 
867 tal. 22 sgr. 3'/,, fen., zahipotekować na gruncie za opłatę 
5 pet. i spłac.ić następnie takową w różnych ratach i terminach 
aż do 13 maja 1878 r. Dnia 13 października 1863 wytoczyli 
małżonkowie Heinrich przeciw zięciowi swemu Fischerowi pro­
ces o wypłacenie 700 tal, które, wedle ich twierdzenia, w dniu 1 
października 1863 wypłacić należało a wypłaconemi nie zostały. 
Fischer natomiast twierdził, iż nie tylko 700 tal, ale n.wot 8 0 
tal., już skarżącym wypłacił, co i przysięgą stwierdził Małżon­
kowie Heinrich przyznali, iż 8oO tal. odebrali, wyjaśnili wszakże 
tę spłatę w następujący sposób: Nie 1700 tal. lecz 3500 tal jest 
właściwą, ustnie umówioną ceną kupna; z nich potrącono 10 0 
tal, jako posag dla córki, za Fischerem będącej; 8 O tal. zapła­
ci! tenże przy zawarciu kontraktu dniem wpierw przed jego spi­
saniem i że tylko dla oszczędzenia kosztów podano notariuszowi 
1700 tal. jako umówioną cenę kupna. Fischer zap.zeczal tym 
twierdzeniom, twierdząc ze swej strony, i powołując się na wy-



mienionych już w odpowiedzi na skargę świadków: Keila, Ibla 
i Beyera, że wypłata 800 tal. nie nastąpiła przed zawarciem 
kontraktu lecz daleko później — o ile sobie przypomina — do­
piero w czerwcu 1863, na kilka dni przed swym w dniu 4 czer­
wca 1863 zawartym ślubem. Co do obustronnych twierdzeń wy­
słuchano tedy'najpierw podanych przez obie strony świadków’. Tu 
stwierdzili Boguchwał Stenschke z Santopu i niezamężna Zeusch- 
ner ze Starej Dąbrowej podania małżonków Heinrich przysięgą, 
podczas kiedy Keil w protokóle, na dniu 19 lipca 1864 w Szamo­
tułach spisanym, oświadczył się za twierdzeniami Fischera i ze­
znanie swe jako świadek przysięgą stwierdził ■ Ibela i Beyera nie 
słuchano, ponieważ nie byli w posiadaniu praw honorowych i dla 
tego przysięgać nie mogli. Król, sąd powiatowy w Rogoźnie 
uchwalił tedy konfrontacyą świadków, w zeznaniach swych z sobą 
sprzecznych, przyczćm Keil dawniejsze swe powtórzył zeznanie 
z kilku dodatkami przyznającemi, a prawdziwość ich zaręczył na 
podstawie złożonej dawniej przez siebie przysięgi. Mimo to za­
wyrokował sąd rogoziński, aby Heinrich złożył przysięgę, iż 
spłata 804 tal. nastąpiła przed zawarciem kontraktu notarial­
nego i skazał, gdy Heinrich ową przysięgę wykonał,. Fischera na 
zapłacenie 700 tal.

Obecne tedy oskarżenie twierdzi, iż Keil dnia 19 lipca 1861 
przed sądem powiatowym w Szamotułach wykonał samowiednie 
fałszywą przysięgę i że dnia 25 listopada 1864 przed sądem ro- 
gozińskim zdał zapewnienie fałszywe na mocy dawniej złożonej 
przysięgi, jako też, że Fischer i Ibel spowodowali Keila namową 
do fałszywej przysięgi, i że także w czynnościach, która dwie 
te zbrodnie przygotowały, ułatwiły i do końca doprowadziły, -byli 
mu pomocą.

Keil przyznał się do winy, Fischer i Ibel twierdzą że są 
niewinnymi.« Przeciw pierwszemu zawyrokował sąd bez współ­
udziału przysięgłych, przeciw dwom drugim obwinionym wyrzekli 
zaś przysięgli, iż są winni zarzuconej im zbrodni.

II. Część druga .oskarżenia wystósowana była li przeciw 
Keilowi. Współoskarżony Ibel, skazany na mocy świadectwa go- 
ścinnegoEiedla z Baerwaldu za lichwę na sześciomiesięczne wię­
zienie, chciał się za to na nim zemścić a namówiwszy sobie spól- 
nika, podał denuncyacyą do prokuratoryi w Kistrzynie fałszywą 
przeciw niemu o obrazę majestatu, powołując się zarazem na świa 
dectwo w tój mierze szewca Jana Schmidta z Filrstenfelde. Plan 
cały ukuto w czasie podróży ostatniego i Kaula do Szamotuł, do­
kąd się byli udali dla obejrzenia gruntów, za świadectwo to zaś 
fałszywe obiecał Keil spólnikowi swemu 100 tal. wypłacić zaraz 
po złożeniu przysięgi jako świadek, a oprócz tego wystawić mu 
weksel na drugie 100 tal. Schmidt jednakowoż zdradził później 
plan ten, zaczem wytoczono proces przeciw Keilowi o fałszywą 
denuncyacyą i spowodowanie trzecich do fałszywej przysięgi, 
która to sprawa skończyła się skazaniem oskarżonych na Śletnie 
więzienie w domu karnym. W śledztwie przedwstępnym tedy 
twierdził był Ibel, iż między nim a Schmidtem nie było mowy 
o Riedlu, co poświadczyć Keil może. Ten tóż zeznał przed są­
dem szamotulskim pod przysięgą, iż był rozprawie obecny, lecz 
że nie słyszał, aby mówiono o Riedlu? Wedle oskarżenia i to 
zeznanie ma być fałszywem. Lecz ponieważ świadkowie w zez­
naniach swych nie byli zgodni, przeto oświadczyli przysięgli, iż 
Keil jest niewinnym zarzuconej mu zbrodni, zaczem sąd skazał 
go nie za 3, lecz zajednę fałszywą przysięgę na trzechletnie wię­
zienie do domu poprawy, dwóch drugich oskarżonych Fischera 
i Ibla kążdego na 2 również lata do domu poprawy. Jak słychać, 
chcą przysięgli podać prośbę o ułaskawienie Fischera.

— Roki sądów przysięgłych, W czwartek dnia 3 bm. 
toczyły się dwie sprawy mniejszego znaczenia o kradzież. 
W pierwszśj skazano wyrobnika Andrzeja Maciejewskiego ze 
Swarzędza, ponieważ kamelarzowi tamtejszemu Hirschfeldowi z za­
mkniętego sklepu ukradł rozmaite przedmioty, z przyjęciem ła­
godzących okoliczności na trzy lata do domu poprawy i na odda­
nie pod dozór policyjny na takiż przeciąg czasu. Następne oska­
rżenie obwiniało robotników Ant. Michalaka i Jana Genderkę, iż 
w nocy z dnia 27 na 28 stycznia rb. ukradli przez włamanie się do 
młyna młynarza Streitza słomę jak niemniej pewną ilość wyki i miech 
do zboża. Przysięgli uznali obydwóch winnymi zarzuconej im 
winy, pytanie zaś co do okoliczności łagodzących potwier­
dzili tylko co do Genderki, co do Michalaka zaś nie Ostat 
niego tedy skazał sąd za powtórną ciężką kradzież na 5 lat do 
domu popraw y i na oddanie pod dozór policyjny także na 5 lat, 
Genderkę zaś za ciężką kradzież na 6 miesięcy więzienia, od­

jęcie praw honorowych na rok jeden i na oddanie pod dozór po­
licyjny także na rok jeden. ;

— Nekrologia. Zmarli w tych dniach w Warszawie: 
Aleksander Strey er, kupiec, lat 37. Wojciech Tomasik, we­
trą:; wojsk polskich, lat 83; Natalia Pawłowska pan: a, córka 
emeryta, lat 17; Agnieszka Woj dał, lat 29; Kamilla z Merte- 
lów Sk ahiczewska; Maiya z Niemontowskich Góra z do- 
wska,. emerytka, lat 47; Eleonora z Kopczyńskich Augustyno­
wicz, lat 28 w Lublinie; Adam Rogowski, patron przy trybu­
nale w Łomży. Dnia 21 bm. tknięty apoplesyą, umarł w Devon- 
port w Anglii w 75 roku życia, pułkownik Lach Szyrma. 
Nauki swoje ukończył za granicą, w uniwersytecie Edymburg- 
skim. Za powrotem do kraju, został profesorem filozofii i ję­
zyka angielskiego w Warszawie. W -rewolucyi 1830 r. wynie­
siony został na pułkownika gwardyi akademickiej. Prawe i szla­
chetne jego postępowanie zjednało mu szacunek wszystkich. 
Szczególnie wysoce poważali go Anglicy. Załoga miejscowa wy­
stąpiła na jego pogrzebie i oddala mu honory wojskowe. Nie­
boszczyk pisywał do kilku dzienników polskich i zostawił pa­
miętniki, które syn jego zamierza drukiem ogłosić.

L K brodziska, 2 maja. Od niejakiego czasu istnieje 
tu kółko czytających polskie czasopisma, jako to: Tygodnik 
ilustrowany, Dziennik literacki, Opiekuna domo­
wego, Bibliotekę warszawską, Rodzinę, Czytelnią 
narodową, Chochlik, Kłos y i Bluszcz. Zmiana tek z któ­
rych każda 5—8 z rzeczonych druków liczy, odbywa się co środę. 
Udział w tem hierze nietylko miasto nasze, ale i okolica; kwar­
talna opłata wynosi 6 złp. Cieszymy się tu bardzo temu obro­
kowi duchownemu, bo prócz milej, z korzyścią połączonej roz­
rywki, mamy jeszcze i tę przyjemność, że czynimy zadość obo­
wiązkowi popierania literatury ojczystej. Nie sądzimy, jakobyśmy 
w tym względzie byli pierwszymi, lecz gdzie nas aż dotąd na 
polu tem nie wyprzedzono, tam niezawodnie pomysł nasz gorli­
wych znajdzie naśladowców, a ręczyć z góry możemy, że nikt 
tego nie pożałuje. Co to za przyjemność o pewnćj godzinie pe­
wnego dnia w tygodniu otrzymać pełną tekę pism polskich z naj­
rozmaitszych stron świata nadchodzących. Wszystko to swojskie, 
miłe, drogie. Drzeworyty nie tylko, że dorównywają pod każ­
dym względem drzeworytom ilustrowanych pism obsych, ale na­
wet nie jedne z tych starannem wykonaniem przewyższają? Bez 
trudu zapisywania, posyłania na pocztę, odnoszenia itd. itd. czy­
tamy, bo wszystkie niedogodności na barkach bibliotekarza. 
(U nas je3t nim jeden z miejscowych księgarzy.) A nasze panie 
to prócz czytania mają dla siebie jeszcze specyalną satysfakcyą 
i wygodę, bo „Bluszcz“ zapełnia swe kartki najświeższemi 
modami i krojami, a nie jeden sos, nie jedna przyprawa wcale 
się dobrze za jego przepisem udała. I to' wszystko — jużeśmy 
wspomnieli — za 6 złp. kwartalnie, co dwa grosze polskie na 
dzień czyni! Mamy nadzieję, że się z czasem liczba pism w czy­
telni naszej jeszcze powiększy.

Obecnie kończą się tu w Grodzisku żniwa. Uderza cię to 
niezawodnie, szanowny czytelniku, i myślisz o nas jak o jakim 
Egipcie lub o Syryi, a jednak mówimy zupełnie na seryo, jak na 
miejscu_ tak-óm wypada. Kiedy wiosna, zaledwo rozgrzawszy 
ciepłemi promieniami słońca powierzchnią ziemi, wywabia z niej 
pierwszą zieleń i pierwsze pierwiosnki i fiołki: kominy browa 
rów naszych buchają nieustannie dymem, woda z błogosławionój 
studni rynkowej płynie a płynie, i wtenczas to u nas już żniwo 
kwitnie, a tysiące beczek piwa jedynego w swoim rodzaju, tych 
żniw owocem. Marcowe piwo robi się tu nietylko przez miesiąc 
marzec, ale prawie przez cały kwiecień. Kto się w nie zaopa­
trzył, temu życzę dobrego apetytu, a raczej dobrego piwa, bo 
apetyt na piwo grodziskie, to zawsze jakoś dobry. Ale trzeba 
wiedzieć, że do piwa naszego, lo prócz klaru potrzeba tyle i tyle 
cierpliwości. Sprowadzisz sobie, panie dobrodzieju, beczkę sza 
cownego napoju, to pozwól przedewszystkiem ustatkować się po­
dróżą wzburzonemu, wypocząć, i stać się, do czego przynajmniej 
trzech dni (w sklepie podobno najdogodniejsze miejsce) po­
trzeba. .Potem dopiero wkręć kurek, ale ostrożnie, odszpuntuj 
i ściągaj w czyściucbno wysuszone butelki. Przy korkowaniu 
uważać należy na to, by korki były sparzone i także osuszone, 
ale nie suche; (dobrze też ma być, skropić je arakiem) Tak jak 
winu szampańskiemu odbiera korek wszelką nadzieję i możność 
komunikowania się z powietrzem, dopóki korkociąg nie wypełni 
oswobodzającego zadania swego, tak szczelnie i piwo grodziskie

zakcrkowanśm być winno. W ten sposób zabezpieczone ustaw, 
jeśli się w symetryi kochasz — symetrycznie w piasku, w miej­
scu chłodnem i poczekaj przynajmniej' tygodni cztery, a lepiej 
sześć, a najlepiej ośm. Korzyści ztąd idące jasne i jak na dłoni: 
piwo, któremu pozwoliłeś, że tak powiem, skup ć ducha, nieró­
wnie będzie lepsze, a wystarczy ci o tyle dłużej, o ile późniój 
dobroci jego doświadczać zaczniesz. Nie będzie ci ono hukać, 
ani szumieć, ni pryskać -- Boże broń! Czyste jak busztyn, 
gorzkie i słodkie razem, chłodzące i posilające, zaleci się na oko 
przedewszystkićm skromną, jak śnieg białą koszulką — i to 
wszystko. Ale kto koniecznie pragnie, by piwo jego grodziskie 
także piętno chrztu nosiło i w gorliwości swej chrześciańskiej 
leje wodę weń bez litości, nie pomnąc na to, że już błogosławiony 
Bernard z Lubina wodę wraz z studnią — jak podanie niesie 
— cudownym sposobem błogosławił, ha, ten niechaj sobie sam 
winę przypisze, jeśli mu się potem piwo zżyma, butelki rozsadza, 
albo — co najgorsza — przy odkorkowywauiu w rękaw’ wlatuje, 
sufity skrapla i — skwaśnieje! Czasem się zdarzy, że furmanom 
w drodze więcej się piwa ulotni, jak tego natura rzeczy wymaga; 
dolewają oni w razie takim — by wilk był syty, a koza cała, wodą, 
nieświadomi naturalnie nie miłych skutków uzupełnienia tego. 
Często nam się zdarzało słyszeć twierdzących, że grodziskie pi­
wo w tenczas dopiero zupełnie dobróm, jeśli kilka lub kilkanaście 
mil transportu wytrzyma. Zdanie to jest mylne.

— * W ody mineralne w Nlemozeoh. Zeszłego lata wody 
niemieckie były przepełnione gośćmi.

W Baden-Baden było gości 45,143
w Ilomburgu 
w Wiesbaden 
w Karłowaracli 
w Cieplicach 
w Ems 
w Kissingen 
w Pyrmont 
w Marienbad 
w S diwalbach
w Nauheim

32,500
29,400
10,940
7,145
7,935
7,204
6,539
5,359
4,769
3,567.

Skoro zniosą ruletę i trente et quarante, które zwabiają 
teraz do wód tych tysiące gości zdrowych jak ryby, lecz szuka­
jących szczęścia w ślepej grze fortuny, frekweneya ta niezwapąy 
u zdrojowisk niemieckich znacznie się zmniejszy zapewne.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Niektóre dane statystyczne co do powiatu wrze­

sińskiego. Ogólna liczba budynków w powiecie wynosi 9033, 
pomiędzy któremi znajduje się 3936 płacących podatek a 5097 
nie płacących podatku, Z ostatnich należy 48 do członków 
d mu królewskiego, 15 do prowincyi, 51 przeznaczonych jest na 
szkoły, 33 do nabożeństwa, 32 są własnością duchowieństwa, 
a 14 przeznaczonych jest dla ubogich, chorych i więźniów. 
Z budynków’ opodatkowanych jest 3211 domów mieszkalnych 
a 725 przeznaczonych celom przemysłowym i przynoszą zysku 
74,522 tal. i płacą podatku 2676 tal. z domów mieszkalnych i 91 
tal. 5 sgr. za nakłady przemysłowe.

Z domów mieszkalnych 555 leży w miastach 1800 na 
wsiach a 856 na oddzielnych obwodach dominialnych.

Miasto Września posiada 282 domów mieszkalnych i 279 
zakładów przemysłowych, z pierwszych _ się płaci 511 tak 4 sgr. 
podatku z ostatnich 29 tal. 6 sgr, miasto posiada oprócz tego 
73 budynki od podatku wolne.

Miasto Miłosław ma 142 domy mieszkalne, 164 przezna­
czone na cele przemysłowe i 109 nie opodatkowanych; płaci zaś 
podatku cd domów 237 tal. 28 sgr.; miasto Żerków natomiast
płaci od 131 domów mieszkalnych, 95 domostw przemysłowych 
154 tal. 14 sgr. podatku. Nieopodatkowanycli budynków po­
siada Żerków 71. Gruntu posiada toż miasto 2083 morgi, Wrze­
śnia 1801 a Miłosław 1690.

- * Mąka. Poznań, 11 maja. Targ na mąkę był 
w t' m tygodniu z powodu niskich cen zboża barddzo nieznaczny,
a sprzedaże odbywały się tylko po cenach zniżonych. Mąka 
pszenna nr 0—1 4 tal. do 4 tal. 10 sgr.. rżana nr 0 — 1 3 tal. 
3’/j sgr. do 3 tal. 7% sgr za centnar bez akcyzy.

Po nakazanej przez NPana mobilizacyi 
piątego korpusu armii, ustaje na teraz wy­
nagrodzenie serwisowe, a inkwaterunek, któ 
ry w czasie pokoju ciążył na samych tylko 
właścicielach domów, stósownie do przepisów 
prawa z dnia 11 maja 1851 staje się cięża­
rem gminy i przez każdego mieszkańca sa­
modzielnego ponoszonym być musi.

Na dniu 9 t. m. nastąpi przekwaterowanie 
lub nowy podział inkwaterunku, odpowiednio 
dochodom mieszkańców, tak, że każdy po­
nosić będzie winien przy dochodzie: 
od 250 do 500 tal. wyłącznie, 1 żołnierza, 
„ 500 do 750 „ „ 2

mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy obrońców prawa, Gra­
bowskiego, Miitzela i Dookhorna jako rze­
czników.

750 do 1000 
1000 do 1250

i tak dalej od każdych 250 tal. dochodu po 
jednym żołnierzu więcej.

Obowiązani w ten sposób do ponoszenia 
inkwaterunku już od 9 t. m. do niego pocią- 
gnieni będą i wzywamy ich, aby bezzwło­
cznie potrzebne do tego poczynili przygo­
towania. Ktoby chciał przejąć inkwaterunki 
za zapłatą za innych, niechaj się zgłosi na 
piśmie lub ustnie w biurze naszem serwiso- 
wćm. Urząd serwisowy wskaże tym, którzy 
inkwaterunki swoje chcą wynająć, kwatery 
do wynajęcia.

Ugoda co do wynagrodzenia pozostawia się 
wynajmującemu i przyjmującemu inkwateru­
nek. Poznań, 8 maja 1866. [2521].

Magistrat.
Otworzenie konkursu 

Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu.
Wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 8 maja 1866 roku 
po południu o godz. 6.

Nad majątkiem kupca Dawida Salomoń- 
sklego pod firmą D. Salomoński w Pozna­
niu z mieszkałego otworzono konkurs kupie­
cki, a dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono 
aa dzień 26 kwietnia r. b

1 ymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został agent Henryk Rosenthal 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłu­
żnika wspólnego wzywamy, aby w terminie 
na dzień 26 maja r. b. przed południem

o godzinie 11,
przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym wyznaczonym 
oświadczenia i propozycye swoje względem 
utrzymania tego administratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego zarządzcy oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzacb, papierach, lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub schowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy­
płacili, owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 30 maja 1866 włącznie Sądowi lub 
zarządzcy masy doniesienie uczynili i wszy­
stko z zastrzeżeniem lakowych swych praw, 
tam dotąd do masy konkursowej oddali. Za- 
Stawnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o 
rzeczach zastawionych w ich posiadaniu się 
znajdujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
2 czerwca rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stosownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarządo­
wych [2542]

dnia 9 czerwca r. b. przed południem 
o godzinie 11,

przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem W lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onójże i ich anexów do­
łączyć. .

Każdy wierzyciel, który me w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Środzie.

Wydział pierwszy.
Folwark wieczysto dzierżawny we wsi 

Kleszczewie pod No. 1 położony, do mał­
żonków Henryka i Maryi Ktesewetter na­
leżący, oszacowany na 33,755 tal 16 sgr. 6 
fon. w&dle taksy, mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hipotecznym i warunkami 
w registraturze, ma być
dnia 28 listopada 1866 przed południem 

o godzinie 10
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej 
z księgi hipotecznej nieokazującej się za­
spokojenia poszukują z ceny kupna, powinni 
się z takowemi do sądu zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: a) An­
toni Koozorowskl, b) Fryderyk Wilhelm 
Immanuel Werner, urodzony dnia 11 wrze­
śnia 1842, c) Hugo Wilhelm Henryk Kling- 
hardt, d) Anna Mary a Amalia Klingb rdt 
zapozywają się niniejszem publicznie.

Środa dnia 24 kwietnia 1866 r. (2583)

Walne Zebranie Towarzystwa 
Pomocy Naukowej Imienia Karola 
Marcinkowskiego powiatu śrems- 
kiego odbędzie się w Śremie w 
oberży Kadzidłowskiego w Czwar­
tek dnia 17 maja o 12 godzinie 
w południe. O liczny udział tak 
członków’ jak mających chęć przy­
stąpienia do Towarzystwa uprasza 

Komitet. [2532]
Ekonom zdatny, nieżonaty, znajdzie na­

tychmiast miejsce w Durowie pod Wą­
growcem. [2514].

Gorzelnik, Polak, wolny od wojskowości
poszukuje miejsca od 1 lipca r. b. Bliższą 
wiadomość udzieli się na listy frankowane 
pod adr. B Z. B. pos e restante Borek.

Guwerner, muzykalny, sposobiący elewów.
do wyższych klas gimnazyainych przyjmuje 
obowiązki od ś. Jana rb. Łaskawe offerty 
odbiera pod adres. A. N. poste restante 
w Dolskn. [2530]

Walne Zebranie Towarzystwa Rolni 
ozego pow. Mo glinickiego oobędzie się dn. 
17 maja r. b. O godzinie 3 po poludn u w 
sali p Kiszewskiego w Trzemesznie

Dyrekcya. [2516]

Ekonom kawaler, Polak, wolny oil woj
skowości, obeznany z obiema językami kra 
jowemi, zaopatrzony w dobre świadectwa, 
życzy sobie podjąć korzystne umieszczenie 
zaraz lub od śgo Jana rb. Łaskawe offerty 
pod 11. J. W. Gostyń poste res tante.

[2527]

Dyrekcya Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych w W. Ks Poznań- 
skiem dla pow. Bukowskiego i Babimost- 
skiego zawiadamia niniejszem członków do 
tegoż Towarzystwa należących, iż walne ze­
branie odbędzie się w Grodzisku w lokalu 
pana Kutznera dnia 13 maja o godzinie 3 
po południu. Główną rzeczą na porządku 
dziennym będzie projekt regulaminu pożycz­
kowego, przytein poświadczenie patentów 
członków zwyczajnych. Z tej to przyczyny 
o jak- największy udział członków honoro­
wych, jako i zwyczajnych oraz i przystą­
pienie nowych członków zaprasza

Pyrekcya. [2179]
Staraniem Towarzystwa agronomicznego 

trzech połączonych powiatów Średzkiego, 
Wrzesińskiego i Gnieźnieńskiego rozpocznie, 
się tegoroczny kurs pszozelniczy w Śro­
dzie u pana Krem er a, pszczolarza i pierw­
szego nauczyciela szkoły miejskiej, 22 maja 
i trwać będzie do 12 czerwca r. b. Wzy­
wamy wszystkich członków, chcących ko­
sztem Towarzystwa przysłać elewów na 
wspomniany kurs, aby na ręce nasze, naj­
później do 18 maja swe wnioski podali. 

Środa, dnia 24 kwietnia 18C6.
N. Rekowski. J Stanowski.

X. Szamarzewski.
Z odwołaniom się do poprzedniego ogło­

szenia przyjmuję do wspomnianego kursu i 
takich elewów, którzy nie będą kosztem To­
warzystwa utrzymywani. Honorarium wynosi 
5 talarów od osoby. Środa, d. 24 kwietnia rb. 

Antoni iiremer, 
pierwszy nauczyciel przy szkole miejsk., 

[2262] pszczolarz.
Iles Gouvernantes 

Anglaises, Française s Allemandes etPo- 
lonai es désirent trouver des places.

S’adresser : Madame Drngulin Broslan, 
Agnesstrasse. [2327].

Rządzoa, Polak, żonaty, w średnim v> ieku
nie należący do wojska, poszuk- je miejsc i 
od śgo Jan i r b. Dowiedzieć się można w 
Kołaczkowie pod Witkowem u rządzcy 
Szulca. [25411

Eządcza gospodarczy, żonaty i niewoj­
skowy,_ poszukuje od św. Ja. a miejsca. Bliż- 
szój wiadomości udzieli na zapytanie Wny 
Przyslecki, dzierżawca Wielkich Gałązek 
pod Sobótką. [2531]

Kram wraz z pomieszkaniem jest od 1 
lipca r. b. do wynajęcia na Chwaliszewie 
No. 63. [25: 6]

Ostrzegam wszystkich sadowych, by w tym
roku sadów nie wynajmowali." [2539]

(HI tak nagrody!
w poniedziałek 7 maja zgubiono

850 tal. Ktoby takowe znalazł, zechce 
oddać do drukarni Tri. Bussego w Po­
znaniu plac Kamelaryjny nr. 16 a od- 
bierze powyższe wynagrodzenie. [ 2509]

Z dniem 6 maja rb. Piotr Kałąźny po
przestał spełniać obowiąski dysponenta 

v.-j,.. _.5„. [2482].

Fontowicz.
w handlu moim.

Orelich

na wańtuchy poleca

Â. Birner,
przy Starym Rynku No. 68.[2528]

Napój majowy
wina moselskiego, butelkę 12 sgr.. poleca 

cukiernia
Antoniego Pfitænera,

[2538]. przy Starym Rynku.

Francuskich kamieni inlyiiskicli
znaczny wybór z fabryki renomowanej po cenach fabrycznych poleca ' [2:

A. Krzyżanowski.[2311].

Przybyli do Poznania dnia 7 maja.
BAZAR. Major Dołubowski z Kretkowa. Dąbski z Królestw 

Radoński z Dominowa. Radoński z Kocialkowej Górki. j>8' 
kowski z Koszut. Mielęcki z Łabiszyna. Radoszewski z Turń'' 
Koczorowski z Mielęcina. Taczanowski ze Szyplowa. Hrah' 
Czapski z Bukowca. Hr. Łącki z Konina. Hr. MielżyńcS 
z Iwna. Hrabina Mycielska z Chociszewic.

HOTEL DU NORII. Otocki z Gogolewa. Trzeszewski i 
ze Szamotuł.

POD CZARNYM ORŁEM. Nawrocki ze Śremu. Beyer ze żon 
z’Tarnowa. Klein z Borowa. Garczyńska z Węgorzewa. R.I 
ski z Jabłkowa. r

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Stiblewski ze Szlachcin» 
Bojanowski z Krzekotowic. Radkowski z Ławicy. Topitau 
z Rusocina. Stablewski z Zalesia. Górzeński z Gębie. 51

filelda gtozstańgkn, 11 maja.
Pozn. 4% nowe listy zast. 78 ż, Pozn. listy rent. 78’, żd, Banin 
polsk. 69 żąd. Udział komandytow. w Tow. akcyjnem Bniństl 
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł. 1

żyto-, wyp. 25 węc. na maj 36 żąd. 357, pł. maj-czer»
36 żąd. 35”, pł. czerw-lip. 36"/,, pł. 36'/, żąd., lip.-sierp. ji 
sier-wrzęś. 36% pł na jesień 37% tal pł.

Okowita: (z beczką) wyp. 1000 kw. na maj 12 n) 
i żąd. czerw. 12”, żąd 12%, pł. lipiec 13 pł. 12’/, żąd. siern 
13% pł. wrzes. 13’,, płac paź. 13% tal. żąd.[ p'

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn............
,, średnićj „ ................ ......

, „ pośled. „ .......................
Żyta ciężkiego „ .......................

„ lżejszego „ ......................
Jęczmienia dużego „ .......................

.. drobn............................... ......
Owsa ,, ........................
Grochu do gotow. „ .......................

„ na paszę ,, ........................
Rzepiu zimowego ,, ........................
Rzepiku zimowego „ ........................
Rzepiu latowego „ ........................
Rzepiku latowego ,, ........................
Tatarki . . . . „ ......... .............
Perek.........................„ ........................
Masła garn. . . „ ....................... .
Koniczyny czerw. „ ........................
Koniczynybiałój „ ........................
Siana, cent. . . „ ........................
Słomy, „ . . „ .......................
Oleju, „ ... „ ........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia l! mija .............
dnia .............

W
IiM
tui

tiff
koj

1
11 maja 1866 

Od I do 
tal. ig tn.ltal. ag.il

'i 16?}

- i

ieśl
Jłó

okr
réj
dzif
Sąi
tnif
rze

że i 
1 bro

243
dzi,
łani
ff s:

— 10 S cze
przt

37, (

Giełda narszawihu, 9 maja.
List, zastaw. 100, 831/, p , — Oblig. skarb, (rs. 100) 83” 

żąd. — Akcje kol. żel. warsz.-wied. — p., — Akc. koL żel.-, 
warsz.-hydg. 61% p, — Nowa poż. rosa 1864 prem. (5%) 108 ki 
pł. - Listy likw. (4%) 63% pł. 1

sta’ 
w t 
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on 
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Wiedeń, 9 maja, (telegram). Giełda przy końcu chwie-. 
jąca się. 5% metaliki 52,00 losy z r. 1854 64,50 akcye ban­
kowe 647,0.) akcye kolei pótnocnćj 142,50 pożyczka narodowa 
57,5) akcye kredytowe 120,70, akcye galicyjskie 138,00 londyń­
skie 130,00 hamburgskie 96,00 paryskie 51,80 losy kredytowe 
92,00 losy z roku 1860 66,7i) akcye kolei lombardzkiej 152,00 
losy z r. 1864 55,70 pożyczka w srebrze 63,0). "

Paryż, 9 maja, (telegram). Przy odejściu depeszy byli 
kurs 3% renty 62,9) lombardzkiej kolei żelaznej 295,00 wło 
skiej renty 38,40 credit mobilier 5/2,50 ausiryackiej pożyczki na 
rodowej z r. 1865 255,00 console od 12 w południe 85% z od 
ciętym kuponem.

Pruskie towarzystwo zabezpieczenia od gradu.
Wspomniana w naszem wezwaniu z dnia 19 kwietnia r. b, a na dzisiejsze walne 

zgromadzenie przeznaczona zmiana statutów ustanowioną została jednogłośnie przez 
zgromadzonych na dzisiejszym walnem zebraniu akcyonaryuszy, zastępujących 1136 akcyi, 
w takiej formie i myśli, jakie królewskie ministeryum rólnictw:, sądownictwa i handlu 
reskryptem z dnia ?8 kwietnia r. b. usankeyonowato.

Z powodu tego układy o zabezpieczenie zawarto w tym roku ze stałemi premiami, 
ale bez obowiązku dopłatv, zostają i nadal obowiązującemi

Poczytujemy to sobie za obowiązek, by szanowną rolniczą publiczność o tóm jak 
najwcześniej urzędownie uwiadomić.

Berlin, 7 maja 1866.
Radzca zarządu. Dyrektor

Hugo książę Hohenlwhe,Frltzseken. [2505],

Wszelkie rodzaje pięknych przyborów wojskowych 
i ubiorów dostarcza w jak najkrótszym czasie

SL Grąnpć,
[2484].

handlarz przy borów wojskowyrli 
przy placu Wilhelmowsliiin No. 6.

Kąpiel w Charlottenbrunn
w Szląsku,

godzinę oddalona od stacyi kolei żelaznej Waldenburg, '/. godziny od stacyi telegraficz­
nej Tannhausen, otworzoną zostanie dnia 15 maja, w czasie którój, dawać się będą cho­
rym oprócz kąpieli mineralnych i wodnych także kozia serwatka, mleko oślicy i lekar­

stwa roślinne.
Nowo urządzone gospodarstwo zajmujące się mlekiem i serwatką poruczone zo­

stało pewnemu Szwajcarowi z Appenzell umiejącemu zręcznie przysposabiać serwatkę. 
Ogrzewanie kąpieli stalowych i serwatki wykonuje się za pomocą pary, w który to spo­
sób źródlana woda nie traci swych gazów, a serwatka zachowuje ustawiczną i dowolną 
temperaturę.

Odpowiednio licznemu zastępowi przybyłych tu chorych gości, (oprócz chorych na 
piersi i serce, także osłabionych na nerwach i cierpiących niedostatek krwi), przybudo­
wano znaczną liczbę domów, celem dostatecznego przysporzenia dla nich wygodnego 
i piękne ;o pomieszkania.

Kuracye dowolne będą tylko do połowy czerwca i po połowie sierpnia, za okaza­
niem upoważnienia. - Zamówienia na mieszkania uskutecznia inspekeya kąpieli; lekar­
skiej rady udzielają pp. Dr. NTeisscr i Dr. Rotlie.

Charlottenbrunn, dnia 1 maja 1866. [2426J.
g a rz .[ d.

JR f».
Przenosząc się teraz z Poznania do Berlina, polecam się wszyst­

kich znajomych łaskawej pamięci. Mój skład objął pan J E. Wol-
fram Robert Plume.

Odnosząc się do powyższego uwiadomienia, mam honor polecić 
się i nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności miasta i oko­
licy. Z uszanowaniem uniżony

J. II. Wolfram,
(Firma Robert Plinne)

[2318], naprzeciw zegaiu pocztowego.

Przestroga. )
Przez bezsumiennych spekulantów w W. Księstwie Poznańskiem, jako też w Ga- 

licyi i Krakowie, bywają nasze w n jlepszćj sławie będące fabrykacye fałszowane i za 
nasze prawdziwe wydawane; aby publiczność przez imitacyą mamić, napełniają owi speku- 
lanci liebemi likierami i wódkami flasz!, i opatrzone na wzór naszych fałszowanemi stę- 
nlami i etykietami, jako też używają tak jak u nas zwyczajnych opiecz towań i obwa-

Zwracając szanownej publiczności uwagę na takowe omamienia, wzywamy zara­
zem już nam po c;zęści znanych z fałszówjmia obwinionych Panów, aby tego niechwale- 
bnego postępowania zaniechali, gdyż yr przeciwnym razie będziemy zmuszeni przeciw 
tęmu prawnych środków użyć. Gdańsk, w Kwietniu 1866.

Jsaac Wed Ling Wd. i Eydam Dirck Hekker,
właściciele od roku 1598 istniejącśj Fabryki Llknorńn pod Łososiem, 

przy ulicy Szerokiśj No. 52. [2300],

Najpierwsze nowe^ pocztowe śledzie matjes

Cichowicz,
przy ulicy Berliiipkiej No. 13', naprzeciwko 

t2543l kr. dyrekt. policyi.
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Tak nazwany gospodarz zdatny do (lo ?8.1 
zorowania gospodarstwa nie wielkiego, cz,Sli>n

^iéj 
E’j'Jzjczel

to ekonom, czy pisarz bezżenuy, w średnia I 
wieku, ale sumienny i nie pijak, znajda;
miejsce albo od 1 czerwca, albo -od ś. JatnfctL 
Gdzie ? Adr. Kośolan post, restant. 124.

[2481] na .

Hotel zum weissen Adler. déj

Wrocław,
Ohlauerstrasse No. 10/11,

w jak najlepszem położeniu miasta z pokt 
jami eleganckiemi i skorą usługą poleca

if. ąuitz.[2058]

nue,
nien
dzie
wr<
Wj

Świeże śledzie anatjeti otrzymał

F. Fromm,
[2555] i rzy placu Sapieżyńskim No.

Dobre twarde mydło
8 fnt. za talara sprzedają

II. Ńlieliaelis
[2506], Małe G ar bar y nr. 11.

maj;
któr
äen<

V
itry,

’esr.
(o;

Wyciąg z mąki
podług; przepisu J. bieblgu.

Najlepszy środek zastępujący mleko matl 
dla dzieci a oosilaiaca dla rpkonwalpsr.fliizieci a posilającą dla rekonwalescei 
tów strawę poleca w pudełkach po 5 sgr. 
12', sgr. Flauer» apteka. [2541

Majowy napój
Assmauslieusera z r. Sfl
za but 11 sgr. wł. z flaszką, bardzo przedi 
sprzedaje się w hotelu du Nord w miejsc; 

[2326].
500 sztuk owiec do chowu zdi

tnych, mogących od razu stanowić wyrół 
naną owczarnią są z polecenia na sprzedi 
w Czeszewle pod Golańozą i mogą ) 
strzyży zaraz być odebrane. [2478’

Wyprzedaż owiec.
Dom. Spławie pod Pozm 

ulem przy szosie kurnickiśj, a 
na sprzedaż 380 sztuk maclóre) 
zdrowych, młodych, zdatnych do chowu, pl 
między nimi znajduje się przeszło 100 szti 
kotnych z dobrymi baranami Negretti. 1249

Gcsel

Dom. Popowo. Ignaccwo p. Klei
kicm ma na sprzedaż w skuti 
wypuszczenia jednej wsi dzierżawi 
posiadającemu własny inwentarz 
około 300 macior, zdatnych < 
chowu, 120 jagniąt, 8 wołów W 
boczyęh i kilka sztuk mlodocii 
nego bydła. (2537

- iruź

Dom. Galowo pod Szamotuł»! 
przy dworcu kolei żelaznej # 
na. sprzedaż 290 sztuk maciód 

’zdrowych, młodych, zdatnych 
chowu. [2480]

h>ni.a 16 h. m. o godzinie 7 wieczór« 
odbędzie się w hotelu Hńttnera w Srodl

Koncert amatorski
na rzecz pogorzelców w Kurniku.

Dla wiadomości.'
Przez tutejsze Towarzystwo śpiewu 4 

muzyki kościelnej zapowiedziane na dzk 
13 b. m. oratorium Hitndla „Samson“ z p 
wodu zaszłych stosunków politycznych ty® 
czasowo się odkłada. ' [2526j

Leszno, dnia 8 maja 1866.
Zftrzątl.
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